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Stanowczość PolSki-to element pok,oju 
Znamienni--atos--·-amervklńskiego obserwatora 

Ostatnio ba.Wiił w Pol~ce dmen-11) w obecnych warunkach w E- dzić Europę do stanu zupełnego ły punkty. które mogą wym.aarać, 
n.ikarz amerykański p. Guenthe~ uropie jednostronne koncesje nie chaosu. • aby Poll!lka wyetąpiła zbrojnie. Do 
celem .zebrania matel'li.ału informa mogą zapewnić pokoju, przeciw· 2) w mowie p. młaistra Becka oświadczenia tego, które jest zu· 
eyjnego dla amerykańskiej p:rasy nie koncesje takie mogą doprowa z 5 maja b. r. sprecyrowane zosta· pełnie jasne, nie można nic dodać. 
i mdia., inrteTesując się spTawami . 

Polska chciałaby, jak można na} 
więcej, swoich sił narQdowych u­
źyć właśnie na polu pokojowego 
r<>zwoju gospodarczego. Z drugiej 
strony jednak Polacy są narodem 
żołnierzy i, jeżeli to będzie konie. 
czne, nie uchylą się od wojny, Polski i jej bezpośredniich sąsia.- ------------------ ------- ------------------• 

~'~~==':i! sł~:~kąi f:.s~~ Członek niemieckiej organizacji 

~~~;@ zastrzelił polskiego polidan a 
3) jest jednak zupełnie pewne, 

że PQlska nie ma w tym int~ 
aby wojnę prQWokować. Dlatego 
tet wszelkie oskarżenia Polski o 
zamiary agresywn~ są absurdem... 
W sprawach gdańskich dla Polski 
najważniejszym jest poznanie is­
totnych intencyj str&ny przeciw"' 
nej i baczne obserwowanie otłcjaI 
nej aktywności władz we wszyst­
kich sprawach, które mają Z;ywo( 
ne znaczenie dla Polski. 

lamskiej zamieścił w:wiiad z mini Na przejściu granicrnym Sz.ar wa,nia Ma:rcina Adamczl.ka, •o• 
strem SI>Taw za.granicznych Józe.. łe1· - Wschód pow Ta.rnows· bywatela pe>lskie~o, zamiesika~ 

Spra:wca zaibójs-twa Paweł Ka 
leta, obywa.tel połstki, zamiiesz.1ka 
ły w Piekarach śląskich, rów~ 
nież członek Jungdeutsche Par· 
tei, zostnł uj\ty, Adamczyk zaś 
zbie1gł do Niem~ec. 

fem: Beckiem, który pnyj ął go w ' • . k.iie Góry, zastrz.efony zostal w lego w fiekarac Sląski·ch, uli 
Nałęcsowi-e. · . ponl:edziałek posteTunkowy pol cza.jącego się do mniejs2:ośd nii1e 

W wyWfactzle ~ P· Guenther s>ki w0ijewódz;lwa śląskiego Wi• mieckiej i będącego cdoo.kiem 
wwypetdił następUJąee punkty: ktor Sxwag-iel w c:iasie e51korto' J ungdeu.ts·che Partei. 

~ 15 sierpnia 1920 roku 
l)OO!Absnfe na zaWS?Je pamięt· 
DJ' ldla Ettropy i dla Polskt 
Emopę ocalila- wtedy Polska 
swoim ·świetlvnt zwycięstwem 
pł'1Jecl zalewem wojsk bolszewi. 
ddch. Dla nas t.o zwycięstwo 
ma jeszcze hme znaczenie, Oto 
Po1skia odniosła je wyłącznie 
"1a8aymi siłami. 

~ jest wprost zrazu. 
mieć obojętn.oScl, z Jaką Europa 
t>dniosła się w owym pamięt· 
nym 1920 :r. do Polski. Niemcy 
były wtedy zrewoltowane i 
w połowie słromuni,zowane. Gdy . 
by bols-r.ewicy byli zwyciężyli 
JM)d Warszawą, wkroczyliby do 
N"'iemiec. Dla Niemiec byłoby 
'bo hasłem d!» powszechnego 
pn.ewrotu komUDistycznego. I 
wtedy połączone rewolucj~, ro. 
syjska i niemiecka, wszystkimi I 
sihrlni stanęłyby zbrojnie !l8;d 
Renem. , 

W kaneelarjach dyplomatycz 
n.ych Europy zdawano sobie do 
kładnie sprawę, Ze taka grod mo 
żliwość. Równ()C7;eśnie nie wie­
nono, że Polska się obroni. Mi 
m-0 to z zimną krwią pozosfa. 
wiono Polskę jej losowi. Bo to, 
co zrobiono wtedy dla nas, wy 
gląda nie poważ.11Jie. Przysłano 
do- nas misję dyplotnatyezną, 
której .kompetencje były niewy„ ' 
rąźne, i misję wojWową, 'która~ 
miała nam doradzać. To Wszy­
stko. 

Ale Polska nie oglądała się 
za obcą pomocą. Nie upadała 

Kogo Pan Bóg chce ukarał 
temu rozum odbiera 

Nieoorzrtalne brednie prasr niemieckiei 

W . końcu stwierdza, że po1sli.a si 
ła moralna i wola oporu nie jest' 
groźbą dla pokoju, ale - przeci.. 
wnie - elementem konsolidac1--
8yLuacji, jest eiemenie-m ~. 
czeństwa. Jest linia, za którą Pol 
ska nie może się cofnąć. Je-!eli 
okaże słabość - zwiększy ryzył«J 

WIEDEŃ'. Ton i treść prasy na bogactwa zagłębi~ naftowe-, no - Ribbentrop · pisze, że wojny. 
wiedeńskiej w jej napndacn go. wśród zagadnień, które były 
na Polskę w ·dalszym ciągu się . . . · . omawiane, znajdował się na --------------
zaostrzają. Prasa wiedeńska N~ dr~gJeJ, ~tnograficzneJ pieTwszym planie problemat 

Niemł!I boją sie„. 
rewolu(ji francuskiej 

traktuje Polskę, używając mapi~, niemal m~ ma n.a.rodu gdański. Zagadnienie to sta­
zwrotów, jak „tymczasowo polskiego. Oczyw_ista! ze po- ło się palące wskutek stanowi­
istniej:i,ca Polska", „Gdańsk ~orze . p~zedstawi~ ~nę na ma- ska Polski. Trudno jest zrozu­
już w ~rótce powróci na łono pie teJ, ,Jak? za:xiieszkałe tyl· mieć - kontynuuje ,;Message-
Rzeszy" itp. „Wi<?ner Montag'' ko przez Nrnmcow„ ro" - zmianę, jaka nastąpiła Pruska biblioteka państwowa w: 1 

zamieścił nawet dwie mapy w stanowisku dyplomacji pol- Berlinie otrzymała polecenie z Ge ' 
Po~ski. Na '}Jier"'.'szej, geologicz Wł.oska . prasa skiej oraz optzeć się wrażeniu, stapo ~ynotowyw~nia ,adres~ 1 
ne1, gazeta stara się udowod- • • •· tu że Polska wobec Niemiec oży- wszystkich czytelników, któIZYi 
nić, ile to bogactw naturalnych „me moze zrozumie wiona jest niellfnościa nie~l- czytują dzieła poświęcone rewolu-o 
należy się Niemcom, jako zra- RZYM. „Mesag'ero", komen- usprąwiedliwioną p1·e~Edensa- cji francuskiej lu~ związane z ?11' 

.b~wanym przez Polskę. Zna- tując .inormacje, ogłoszone mi ani doby ostatniej, ani też okresem. Zalece~1e Gestapo ~ 
mienne jest wskazanie również po Salzburskim spotkaniu Cia- dawniejszej. stosowane z takim rygoryzmem, 

· przez dyrekcję biblioteki, że w kil• 

Eks. ploz1·a skla.· du materiałów wrbuchowrch ~~ ~~rea:~~grd:d:~t:j~ . 
- no urzędującego w hallu urzęd.ni-

'. . , „ • • ka Gestapo, który wylegitymował' 
irlandzkiej arm·11 repubhkansk1e1 pilnego czytelnika, wypytywał ~J 

Du. BLIN 1· · · · ł . o jego zainteresowania naukowej 
. Po 11qa dokon.ał'a re- W poblJ.Zu Coventry nastąpił sil ci. W ·adze przypuszczaJą, że była I. t 

wizji w mieszkaniach osób podej- ny wybuch w dużej szopie stoją- to ~ksplozja jednego z głównych 1 
• p. 

rnanyc.h o preynależność do ir· cej na uboczu. Wybuch był bardzo składów materi,ałów wybucho- • • 
Iandzkiej armii republikańskiej. silny i sły!:]zany w dużej odległoŚ- W~C~ irland!likiej armii republikań I N1eostrozn1 nofer 
Trzy _osoby aresztowano. sk1e1. zmasakrOW8f 40 skaUl6W 

. Znalazł Si8 skradz1·o·nr obraz m~:~?: ~;!~!·o::~ł:e~:~ ~ w miejscowości El Paso :zderzył . - wartos"c1· 7 m· 1·11·ano" \V franko" w . się omnibus, wiozący kilkudziesi~ ciu skautów z automobilem cięża-

s . , •; rowym. Skutki zderzenia były strit 
, "' prawca kradzieży sam zgłosił ~ię do wf adŻ szne. Dziesięciu skautów zginęło 

- .PAR:Vż. W ponie-dziafok po które ja~ twi,eirdzi, jest si'i:ra.dizio I ohrhu, za"btał' go do sw.ej pira·co na miejscu, trzydziestu zostało dę 
P?łudmp. ~od,y ~larz _pa.rys" nym dnia 11 cz.erwca b. t. w Lu Wili i przywrócił do sita:nu pier• żko rannych. Wzburzona ludność 
kt, Ros1arun Ser.g1usiz Bogu.słaiw wrze ob.razem Wattea11.1. · wóthego. Bogusławs.kij oświad• usbił.owka~a dokonaćtsamobsil~du ~ażo. 
skij, zgł'ooił się do władz; s~do- .Malarz zeZJnał, że ohuhony z czył ponadito, że naif>isał ksiąZikę so. ~e ierowcy au omo '? Clę!' 
wy.dh w a:lu oddania p.łótln:a, .powodu odlrestaurowan.ia tego w ~i /iiP,ra.wiie. Działał ' .b~z· r~wego, cze~u przeszkodziła, ~ui 

.... , ..., '0 iaa ... „ - .-.......„ - wspÓ.lrtików ·i 1)odczas ktadzie- cJa. 

--~, .... __..- 1z••bou;••elfll"""o ży og.raniiczył S1ię do zdjęcia O-
na duchu. Wierzyła we w;łasne 
siły. Skupiła się wokół swego 
Wodza Naczelnego i .Naczelni. 
ka' Państwa, JóZefa Piłsudskie.. 
g~; i z '. nową energią wystąpiła 
dó walki. Te elementy dały jej 
zwycięstwo. 

• .-~ „ -:li . . ._ b.rarzu z m~ejsca w . którym wis1iał . 
: , - . . wrladował W Gdańsku i schow<µlia, gc>.i.pod : maiuynar;iką' . 
„ GDA~SK. PAT. W ub'. SO>' w.io: zaibłądizi1, lecąc· z Tczewa . :Wł~?t~ sJdórWe, p~tWie!l'cl~ają" 

Włoski samolot . 
' roibif si1!' " . . : 

. 
T~lci:e d?Jiś wierzymy we wfa. 

ene - siły · i stoimy zwarcie sku· 
pic,_ wQkół P.' Prezydenta 
l~plite.i .i Wodza Naczelne~. 

. b0tę wyłądo-Wał szybowie-c „SP do Grwdziądza. z,e odih1es10ny obrai t'est istotnie 
1320" ze szkoły szybO'W'cOWej dziełem Waitteaiu ;,L'looi!fe~ RZYM. (PAT). Samolot wywia-
Staa-a Miło'Stla pod W'atszaiwą Po załaitwien~u formalności pi reo.f' (Oboję,tny), s.kra:dzionym dowczy rozbił się ·w. 1J()bli'Żu Pad-
ha· terenie Wolnego Miasta w 1ot wrócił: dp Poilski, a . szybo• 1 r czerwca ' b: · r., ··kt6'rego · wair• wy. Dwaj lotruicy, którz;y odnieśli 

' pabiliżu mfej,swwośd .Al-twei- Wiec odesłano koil:eją do Tcze• ł tośc óceniana jest na 7 niilio~ rany w tej ~tia~trofie, zm.arl.i ~ 
cJl.sel, fiJort ' Józef r cittnaiSWe• wa. '• nów .franków. s~italu. • I 

H. UrbońskiBOO oraz znakomite napoje 
PIOTRKÓW, HUTNICZA Nr. 6. Ghłodzące i lemoniady. 
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Gener ł wie niemiecc9 przeciw Hitlerowi! lata w·ezienla 
grozi Niemcowi 

ukrrwanie bilo• 
Ni chcą mu oddać dowódz.fwa w razie wybuchu wojny Na wokandzie warszawa\ 'tlO 

8'd1I Okręgowego znajdą się lde1 
bawem pierwsze procesy przeciw,' 
ko osobom złośliwie ukrywajęeym 
bilon. 

BERLIN. Wielką sensację wywo 
W w Berlinie artykuł gen. Wetzel 
ła przeciw objęciu przez kanclerza 
Hitlera naczelnego dowództwa nad 
armią niemiecką w razie wojny. 

W. niemieckich kołach politycz­
nycli i wojskowych od dłuższego 
~ dyskutowane jest z ożywie 
niem zagadnienie kto będzie spra 

wował naczelne .aow6c:htwo .. w ra 
zie wojny: mtler c:zy który z gene 
rałów. 

Scierają się dwie zasadnicze ten 
dencje. Jedni - zwolennicy Hitle 
ra - uważają, że wszystkie decy 
zje polityczne i wojskowe muszą 
spoczywać w ręku jednego człowie 
ka. Twierdzą oni, że jest to jedyny 

~ób uniknip Dieporządk6w, tAr - :Wocłienblatt"' postawił $Pft 
jakie dały się ~ w ciągu całej ~ na porządku dziennym. Znany 
wojny. Jeden DJ:AŻ powinien decy ·generał niemiecki Wetzell, który 
dawać i b~ odpowiedzialnym za odzwierciadla w swych artykułach 
wszystko. · poglądy sztabu generalnego, wypo 

Iru;iego zdania są generałowie z wiada się zdecydowanie za rozdzie 
nieufnt1ścią odnoszący się do za.ba leniem dowództwa wojskowego i 
wy Hitlera w strategię. GłOSZll oni politycznego. 
że d~ództwo wojskow p(>winno Artykuł gen. Wetzena wywołał 
być ·całkowicie oddzielone od kie- wielkie oburzenie w kołach partyj 

Sporzą(hono )ul m. in. akt oskar­
żenia przeciwko koloniście, Niem, 
cowi, z woj. warszawskiego, u kt6 ' 
rego zajęto złośliwie ukryte 3.000 
zł. w bilonie srebrnym. · 

Grozi .mu kara ~enia do 3 
lat. 

.rownictwa polltycżnego. Jak się nych. Jest on uważany za początek Tajemnicze podróże i rozmowr zdaje najwyżsi dostojnicy armii of~ kół wojskowych prze- 101nictwo włoskie 
niemieckiej, von Brauchitsch, von ciw bezpośredniemu dowództwu nie przedstawia Siły 

komisarza Burckhardta Keitel i inni wypowiadaj!\ się za Hitlera nad armf4 w razie wojny. RZYM. Pism.o ,,Rassiena Iła 
Jak donosi PAT, do Gdań- był jaikicś kon.ferCllllCji! w Bazy- oddzielnym dowództwem wojsko- Generałowie niemieccy widqc że u-a,•• ogłasza nport specjalnej 

&'k.a pOIW!l'ócił W. Komisarz Li- lei. wym. od pewnego czasu FOhrer 7.dradza komisjł dla l'O:ZW'oju przemysłu 
gi N airodów w Gdań-slw, p. Ci.ekawe, <» m _ taijenrnlicu Dotyc~ (łystmsja na .ten te- coraz większe zainte!esowanie dla lotniczego, zawierający przewia 

1 Bmdkha11Xłit. Odbył oo podróż 00%mloWY prowadzi p. ~ mat odbywała sit: za kWJ•mł O- spraw .wo„ko~c:h I zagadnień dywania strat lotniczych w okre 
oo N&emiec, podobno na zapro haro't, w czyim imiieniu. i kto becnie sensacyjny artykuł pólofi- strategicznych uznali za konieczne sie wojny. Według obliaeń ko\ 
sz.enie Hilf!lera., a po drodz.e od- go do tego upowainił? cjalnego organu wojskowego „Mili jawnie ostrzec kanclerza. że nie po misji w pierwszym miesiąat 

--------------------------------• winien si_ęgać P.O naczelne dowódz wojny Włochy stracą 40 proc. 

Regent megier pojechał do· Hitlera ·- w n•ib•i~:~n;~ liniL . 

iebr pośredniczrf miedzy Polska i Niemcami Rząd polski wykorz~sta 
Sensacyjne przypusz.czenie prasy włoskiej angielską 1oz1alce towarowa 

~ a . -by 0 . . W ~ dniach ogi°" rowq;o WJpłynąć amsi w mcaa. 
3az em Horthy od ł ~d~- siz.ony zostani~ de!kiret Pire:cyden gim czasie na wtzlrost pm:;y WOZill 
ną l'ozmowę _z posłem ang1elskrm ta ~pJ]futej ~aama.jąc.Y' mi• z Anglii w pi<C1'1W1S!Zym m:~ 
w Budapeszcie. . I nistra ska11bu do zaciąginięoia surO!W'CÓW, maszyn i ~ 1 

gwarantowanego ipirtzez cąd w. dła zwię!kszenii.a ~ma­

RZYM. Prasa włoska przyniosła wiadomość o wyjeZdzie za granicę 
regenta Węgier, admirała Hortby'ego. Według przypuszczeń sfer 
aymskich. Horthy uda się do Niemiec i do Polski, ażeby pośredni­
ayć międzr Warszaw' a Berlinem i nie dopuścić do zatargu o 
Gdańsk. LPNDYN. tel. wł. „Daily Tele- Bry'f:anii kmedytu do wyso(kości teridu wojenneg.o w kra;ai _., 

ze po(lróż regenta Węgier doszła graph" donosząc o konferencji re 8.163.300 funtów {ok.. 204: mil gotowego. m.Jbrojenia. Włoskie sfery urzęClowe podno 
sq wielką popularność i szacunek 
'8kim regent Horthy cieszy się w 
decydujących sferach polskich i 
niemieckich, a następnie więzy łą 
~ Budapeszt z Warszawą. 

Ten pewien optymizm sfery 
:włoskie uzasadniają okoliczności_lł 

do skutku po konferencji min. Rib genta Horthyego z posłem angiel- zł.) na zakUIP towarów W 1W. Talk Wioc; poiyiczika %1&'oiebio 
bentropa z hr. Csakym, co nasuwa skim twierdzi, iż londyńskie sfery Brytanii na cdlc oibrooj: Pan" wa P1'%.C!% 1JIPl11%~owienie N 
przypuszczenie, że ze strony nie- p~lityczne są ~dania, ~e konferen stwa. • . • silcii.. ~cynii się_ d? ~ 
mieckiej po doświadezeniach ostat ICJa ta_ po~~s~aJe ~ z-v:'1ązk~ z pro . Skarb Pans;twa b~2tte ~ ~astu ~CJ1 mi ~ 
nich miesięcy chcianoby nawiązać pozycJan;-1 i ządaruarru Berlma wo !1'1-ony do. ~'łlolwa!lli1a. ob~tgacy'J,rua, a pn~c wszy~ cłQ 
rozmowy z Polską. bee W ęg1er • l wysławienia ~ob°"'.lązan. W%ll'OSl!u nasze.i gotowosa. gOllPQ 

„Messagero" donosi, że przed wy WykorzY51amc b-eaytu towa dateelj oa wypaicl.ek ipotczefb5t 

Min. Halit 11 przerwał urlop 
dla uadoisania oaktu wofskoweaca z Pal• , :Mi;....;,...,9_...._. 

LONDYN Brytyjski mini- tyany k~dent „TDDtlft"" ·US rni pra<OWBI dekret 
ster spraw zagranicznych lord stwieidza, że nie ma bdnych tm' 
Halifax powrócił w ponied2ia- dności ani przesdt6d, które bJ: 
lek do Londynu, gdzie zamierza nie pozwoliły na szybkie podpi 

pozbawiaiacr ks. Humberta 
praw do tronu włoskiego 

LONDYN. „Stmday Chroni~ 
de" dO!Iliooi, Że Mussolini 0ipra" 
<:ow.ał ddkret, na mocy któr"ego 
oastęiptca troml .kJS. HUIIIllbert tra 
ci pmiwo naistępicy tronu i odtąd 

pozostać do środy, poaem kon s;Q.e angielsko • pol$kiego...,.. 
będzie nosił jedynie tytuł księ" .ile jedni pirzyjmuią tę wiado- tynuowa.ć ma swój urlop wypo- juma. 
cia P>iemontu. mość ze sceptycyzmem, o tyle czynkowy. 
Wiadomość tego pisma wy- drwdzy za'Zlllaczaiją, że airutago- ,,Dailly Telegraph" donoeł, ie Według~ ,.Press ;Aia 

wołała w loodyńsikich kołaich 11ii'Zl!ll mitędzy Mwssolilllim a. na- pozostje to w zwiądtu z bli" sociacioo'' tekst sojuszu jest jai· 
poilityc:z.nych wielką sensację. O stwcą tronu przybrał n1ezwykle skbn parafowaniem polsko • całkowicie opracowany, jedynie! 

G~uźlfca płuc Jeat nfeu:t>łagan1t l eoro()znfe, nłe 
rob~ąe rótnfey dla płci, wie·ku i stanu, koaf mUiony 
ludzi.'-- PRZY ZWALCZArtlU CHpRÓB P.LUCl\IYCH 
BRONCH11:u uporczywego, ~ęezl\cego kaazl11, G'~Y~Y 

• L t.p. etoaUJll Bal•mm· J·mLAfaft" G4$2C 111 PP. leka.rze 11 a11 l'lfiv IUUO 

ostre formy. angielskięzo aljansu wojskowe- strona techniczna wymaga jec;. 
Jed'nym z p<YW01dów nieobec" go. cze pewnej uwagi rzeąc>tpaW"' 

ności Mwss·oliin~ego na osta- Prasa londyńska rozpisuje się c6w. l · 
tmioh manewrach było podobno z zadowoleniem o dalszym za. Toi teZ jttZ w krótkim c:zaSie 
za.ostrz.en.ie stOiSunków między cieśnieniu współpracy pondę• należy oczekiwać formalnego 
nim a ks. Humbertem. dzy Polską i Angiią. Dyplom.a- podpisani.a sojusza. : 

.a.~·"'-'_.. • • "":nBilllbSSC~------ZU!l!łl>'!--!!!!mi-i;;;;;;l!!!:3M _________________ _ 

ti6ry 11łatwta wydżielanfe się plwociny wzm.<icnia or,ganiim i sa,mopoe* ·1:: ::;~::;~~· ~:::;::~p:::~:; I Czeski protektorat 
pod niemieckim butem 

.MOR. OSTRA W A. W tyoh I Dotyoha~ tablice z ~ \ ta[i i i'llnych lOO<ali puti!mcmydl. 
dniach wybito w !l1%1tt'e!g'U silcl~" mi w języiku CZJe1Sk.im wymi:enia Na podstawie tego :zamąd"Ze* 
pów żydowslkioh w Morawskiej się na taJblice d'W'lljęzyc:me, n.ia, kt&e weszło w życie naitych 
Ostrawie - Wi'tłkowicach przy czym naziwy w języku .n.ie miast po r~la!katowaniu. 
wsrySlt!kie duże szyby wystawo„ miookian ma.jdują się na pierw1 wszysltik.ie lokale pwblicme Pn• 
we. Wyb~cie szyb nooi charaJk„ s:zym miejscu. gi pod'Lielone zostały nai dwie 
ter zor.gani:.01Wanci akcji ~ Na u:li,ca1ch P.ragi roZJP'laka,to„ kategorie, a mianowicie na .,. 
ci'W żyCtom, gdyż jest to już wa.no doz.iś w języtku niicmiec!kim kic, których Żydom w ogóle za 
drogi WJ!Padeik %lli~cnia o- i czeskim zarządzenie władz, zai bd'oni()\[}o wstępu i na takie, w 
kiien wysitaw01Wych w tyoh sa.. braniającc Zyd'om wstępu do l•kitó:cych będą odseipalrO!Waine 
myoh sklepach w ciągu ub~cg„ kmairń, restauracyj, łaźini, szpi miejsca dla Żydów. 
tych J„ch tygodni. S'Z!kody ma.. 
ł/er.łli«nc ą ibairdizo maacte. Pow Nowa zbrodn·1a Gestapo 
dobnie ja'k i za pierwszym ra• 
~ ·spr~ów • .me wvh"Yto". Zamordowali szofera - Polaka · • 

Poo.iiewai w. ~ta.tnioh czasach ponieważ bJI świadkiem przestepstw 
ID!OOIŻą się wyipadki uszkoche- OPOL:~. Gest~ dokona~a Rzecz 2lnaimiennei, że Sosnowej 

nt·a n-„wodó""' .__, _Lo-•·-"'ych 1• potrwome:i zibrod'nll na os.obie Illie pozwolono otworzyć trum-
RysuneK ilustrujący niniejszą ~o- miast liczba ludno§ci gennafiskiej sta.- 'I""'....._ .„ «:11a ·~-....... Pol-1- - J-•'- •b S T .:1_ • db ł 

btkę %'Ostał opracowamy na poci'stawie Ie maleje. Niemcy zdadą sobie sprawę, in.nych ttT'IZądzeń wojskowych kał <11ir.a ~_:. 0~,!J 0zami1e~" ny. ego samego Ulllla o Y 
danych r.iemieckiego uczonego, Ri- że przyszłość w tej dzieci'zmie oie na niemiookiidh na tereniie M0traiw i ego w .LĄL Y .u;tey ~ 'PO em. się pogrzeb śp. J: Sosny. 
charda Korbera. aurora ksią.ż:ki „VoI:k leży do nkh. Dlatego też biją na a- Sląska, wł·ad'u niemi•edde ogło- Sosna był .ostatnio powołany Okołiczmości • towarzyszące 
'RDd Raum„. Zródła więc wiadomości larm, nawołujłl 9WV_sh. obywateli ~o siły ~eme pod aicłlresiem lu do odbycia służ.by wojskowej. wy.darzeniu, wskazują nieom)'11-
~~ można po~ądzać ~ specjalną przy- rozmnaża.nia, podkrefiają, że w pneci .:1_ • • • k-.!.'.J d • P:rzydizieLon.0 go j.ako srofera nie na to, że SO'S'Illa został z.a-
Jaźń dla Słowian. a niechęć do Niem• wnym razie „cała 1ch praic:a nie da re• U1110SCI1

, ze ~e tego 1'0 z.a]U d k 1 h d · d cl 
ców, tym bard.z.:iej, że cyfry zgadza- zultaitów". . w.s:tkod.zenie właJSll'lości woisko- o ' o umny samoc o ·owe], o mo<r owainy przez agentów G~-
j.ą · się :r.·a o.gól z danymi ogłoszonymi Propaganda, mająca zastąpić rzeczy wej będiziie ttrakt<lł'Nane iako dane; do dyspozycji Gestaipo. staipo, kitórzy pmyjęli go do słu 
w roku ubiegłym w prasie nierniec• ~iste siły dynamiczne. d>z~ała. jednak zdirada głó.wllla i będ'z.ie kMane W pooiedci.ałek prz.ed · dom żby, nii·e wiedząc, Że jest Poła-
kiej. Jak narkotyk' - i::a. raZJe ozywia orga• · Sosny za,1echał samochód cięża- kii.em. Ponieważ Sosna w czaisie 

,Okazuje się, że_ ~aJwi~y~ ~yna- ni&m, by go jeu.cze bardziiej wyczer- cię~'k~ ~ęziecioC1111, a nawet ka roiwy, z którego w..rniesiono służby .był wielokrotnie mimo-
m.izmem w Europie odzna.cza1ą się na pać. Dlatego moz.na być pewmym że rą smierc1. 7 ·~ 
ro.dy słow.iańskie, które według prze- przyszłość należy do Słowian .. któeym M • • • trumnę i oświadczono Żonie So wolnym świa-dkie:m zbrodni, do 
w1dkań ot>artyc~ na przyroście na• i~otnie, a nie ci'la. wybujałego imperia W or.aiw.skl~J Ostira~ie ~ sny, ie W' trumnie ZIIlaj.dują si~ konywanych przez Gestapo po 
tara i:-wn, stanowić bę~ą. za 20 lat po-I liz.mu, potrzebna jest przestrzeń życio aęto w ty.eh dmach umieszcz.ac ~olk~ jej męża, który uległ zbyto się zbrodniczo niewygo-
nad! 50 proc. lu.dlnośa Europy. Nato• wa. ,nowe tab1i:oe z na:ziwami uli.ie. n11eszczęś1iwemu wyipadkowi .. dnego świadlka. 
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,,Hitler liczy na gwałt ze stron 
o§HJiadczql an1basador: R.P. "! H'aszqnqtonle 

ale dodał, że Polska nie dokona tego, co by było na rękę Hitlerowi 
' - Nadeszła teratt d~a p, Hitle wyłazi, ~y doprowadzić Polskę nic powtairza, Że Gdań~ :powi"' Poilsk~, że chce wojny i że Pola na czym po1lega podwój1M gra; 

ra gock.i111a czynu, j .e.:ż.eili go w do rozpaczy. Naipaoo na celJni• n~en powrócić do Rzeszy i to cy są ,,n.iebezpiitoznytrni furiata~ Nitemiiec. Ale Polska, kończy 
ogóle z.an:niel'!Lal, bo na przyszłą ków poilskich w Gdańsku, gwał niezwło·cmie. mi". dziennik pa:rysiki, pozositainie 
wiosnę koaJl'itcja, którą ma prze„ tOIW'llle mowy wygłasza :p. For- J e-dnocześmic w całej pra1Siic Do1pirowaid'Z.ił do rozpaczy i spoikoj1n.a, ma bowiem klllli$y 
ciw ooibiie, będzie j,UJŻ tak silna·, ster, chór pra'Sy nieittn.OQ'.'dowa- t~y się kampania., o.skariająa. sfailiszowa•ć pwnkrt: wyjścia, O/to tej ~ 

że ilniiaj1atywa p0i1iityczm.a będiz.i:e -----------------------------------------------• · mu wydarta i podjęta przez 
Wiellk.ą Brytaniię. 

Tak powie1diział walS2'.YDgtoń• 
skieimu kore~pondentowi „Pa# 
riis - Soilr"' amhrsaidror R. P. w 
W aszyngtondie J CII'zy hr. Potoc- M 1 · • • f · • • f • I H • I ki? kt~WTóoiłna~acówO.<:ępo usso inf przec1ws aw1a saę awan urn1czym panom ił era pobyClle w Wa.nsziaiW1e. 

Co Pisza· o rozmowach llJ Salzb rgu 
H p ok' Prasa frarrruska. w iinlo1'11na,._ I CHCĄ ZAROBIC NA „NO· swe.g;o ambasadl()ll'a w PaTyiu p. . r .. ołOI .1 zaraz PO pO'WrO- · h h Sad: b d.k: WYM MONACHIUM" von W elitsidheick hardzo obszer oe z.łozył W1-ytę P Summer qaic swyc z :z1 wrga ,po re 

Wiil!l · "'d art· Dit st 1 śla, że rOIZlIDOIWY 'Pl'owaid!zon1e w I „Lnltrainsi.ge:ainit'' przewidu.je m. ny i doinfosły ra,vort. W doku• ·esosWI z • ep ame u a SaQzrhungu i w Berohtesgadiem in. Że Niemcy i Włochy wystą- men.cie tym IP· von . W edrtis1cheok 
nu. . . nie były łatwe. Pomiędzy stroną pią być może z piroj·ekrbem streszcza o·statni~e rozimowy, ja-~ba'S.aid~ R. P. u~~1e sytu~ włoską a niieimiecką mUJsi•aJy wy 

1 

konf eirencj~ pięoi·u, a mia.ni0• kie od/był z milll Bo.ninetem i ~C]ę europeJsk~ za dosc powa; łonić się sprzeicme poglą,dy na wicie An.glii, Francji, W1ooh stwierdza, Ż.e n.ie wle,ga n.ajmsnjej zną .• Posu~ s~ę ~awet tak dal~ sytuację e:uir0ipej~ką. świ.aidczy Niemiec i Polski, . która by sz.ej wątpllliwości, iż w razie kon 
ko.:. ze ~erdz.i,. iz tylko „cud I o ty1?1 ~akt ~e ~brady, ~ające miała roz.paitrzyć wszyst~ie. pro- flikru · poili.Siko - rniemi-ecki·ego 
moze dac rozWlązarue kryzy8';1, tirwa.c k11lka godz.~n, prz,eio1ągtnę• blemy a:ktuaJ!l.),e. Dz1Cllllilili do• Fr.anicja i Anglia przyjidą naitych 
spowodowanego sprawą Gdań~ ły się 00 trzy dni. dają od razu, ż.e projekt taki miaist Polisce ze zihrojną pomo• 
ska. 1 byłby nie do przyjęoi:a d1a cą. 
Uważa jed1nak, Że cz.ais pracu Specjalny wysłainniik. „Pa1ris Fra111JCji i Anglii, które są w trak WOJSKO PODEJMIE„. 

je dra demO!k.mcyj za•chodniidi i Soi•r", J. S.auerwei)l, taik chaT<a>k- cie ·r.okowań z Rosją Sowiecką. MARSZ! 
jeżeli Europa dobrnie do 1 paź~ teryzuije rozunowy w Bentes- RZĄD POLSKI OSTRZEGŁ Praisa a.ngie]ska pod sensa.cyj 1dlziCT11iika bez wojrny, niiiepogo- cha.gen. HR. CIANO nymi tytułami p1isze o „de•cydu• 
da zrazi Hitlera, a doniosłość W PairyŻtU twierdzą, Że rz.ą·d ją,cych krokach dyipiliomatf:ycz• 
'dozib1-oieni1a amglo * frallJCU'skie- „Nie odnosz~ wirażenia - pi po~ski przed wyjaz.dem hr. Cia' I nych" Hiit!lera w bieią·cy.m tygo 
go z.doła od.swnąć niebezipieczeń sze on, aby procedura brut.al~ no do Sailzlbu11ga powiadamoł w dniiu. 
sitwo. niej aikiciii. była już U1Stalona. My foDmiie jaik najbard·ziei stanow• Cłeikaiwym j•eslt równ~e1z to, 

Hr. Piołooki hrał pod uwagę ślę racz.ej, ie Włochy, żądając czej rzą.d włoski, iż j;;i:-ki,eko.l• iaik po.dajemy w depeszaich, że 
ewemrtn.ta1ności pewmego z.a.ma- oczywiście zaipewni·eń i obi·eiJn.ic wielk po·gwałcenie st~tutu w Japonia w bieżącym tygo•dniu 
chu poiliiitycznego w Gdańsku, na wypadek koniill.iikitn.t, w któ• Gc:Laiń~1~u SipotJka się ze s~o+ny I ma za.jąć s~ain?wisko w spoca-
nip, gtdyby senat nagle uchwaliił, r:ym by brały t11cLz.i.ał wolą chwiJo P.0!1she1 z,e z.~ecydowainą re~k- wadh ~urope•1 1slci4;· . . . 

kie b~ą ,,maszerować". , 
,,PLAN POKOJU" MUSSO• 

LINIEGO. 
„Daily Mai:l" twiemchi, ie 

głównym tematem rO'Zltlll9w mię 
dzy min Ciaino - R]bibentr-o­
pem i Hitl.erem miał być ,.pilattl 
pokojowy" MUJS:Sołiniego. I 

Przypuszczają, że plain tea ma 
być swego rodzaiju listą postu... 
latów mocałl'Sltw „osi", mai ~ięc 
przewidywać" generallną rew~ę 
traktatów międzynairod.owych, 
u1rzą.dzaini-e nowych plebiscytów 
na różnych spo1r.nych te·.ryt.o­
riach, a ta.kie „uregufowalflie„ 
pirobh~nn.ów gospod.arczyoh i ko.. 
loniaJ111yich. WaiŻiną r.olę w tym 
planie maiią odgrywać za·g·adnie 
nie Baikainów OTaiz siprarwa 
Gdańska, plainy jeclnaik wycho. 
dzą daleko poza te z.agadnie'l'l.ia 
i prz·ewiidu1ją genera1l1ną rewiz.ję 
status quo w Europk ie Wolirue Miasto „W!ródło d.o wo, by Niemcy Slł:osowały me;to qą. Narusiz.eme piraw polskrch „Daily HeraiM twie<rdn, z.~ 

Rzeszy". Ale, doda.rj.e, byłoby dy po!kojowe. Włochy pragną, na ,te·rieaiie ~dańska moZ.e pociąg w naiib:liżs~ych dnia.eh HitJ.eT Z ll'Ar--
111

• 
to cHa Polski syginałem prz.ystą by państwa asi d~iaiały przede nąc pawa7JJ'lę nastęipstw;ł. wygfos,1 wielką mowę do naira.. .- --„ 
pienia do czynów. Mówił: wszysbki.m w ki'C'l't.ł1liku caltkowi~ AMBASADOR WEJ,T. 1 du nie'111ie·ckiegio i ie jednocze-

- Hitler liczy na atak gwaltu tego pozys'kania dla siebie Ja• SCHECK OSTRZEGŁ HI# I śnie wojska niemiecki.e l?'oidej-
----- ze sttony Polski, by przyśpie- pcmi.i, Hi1s'21pani1i, ~7 ęgi!er i Bul• . T~E~A. l mą..„ .ma•rsz 1 Ale . dz1·eni1!uk .nie 

szyć 2;ałarg. Zatarg w którym gal"ii". Rząd n1em1eclci otrzymał od poida1,e dokąd wo1ska ni1enueo 
Ustapia · .... 

czy orzegraiąl Rzesiza uchyliłaby się od wszel• ! kiej odpowiedzialności. Ale Pol l ska nie dokona tego, co by by• 
;· ło na rękę Hitlerowi. Byliśmy 
~ spokojni dotychczas. Będziemy 
I nimi nadal. 

Pismo dodaje od siebie, ie 

W walce Japończyków z wojskami rosyjskimi 

zginał sowiecki generał 
TOKIO. Agneej;a Domei donosi·,' 

że w J>O'niedziałek rano nad rzeką 
Khalka wywią1iał się pojedynek ar 
tyleryjskii między Japończykami i 
wojskami sowie~imi'. Popołudniu 

artyleria japońska zmieniła sta- Ta sama agencja donosi z Hs1in 
nowiska, przybliżając się do rzeki kingu, że sowiecki generał Jakow­
Khall<Ja, celem skuteczniejszego lew, dowódoa zmotoryzowanej bry 
obstrzału prz.eciwnika. j ~ady nad rzeką Khalka, zabity zo 

· , stał wystrzałem artyil:ea:yjski'II!1· 

„Wieczór W airszarwisiki" OIIDa 
wia ostaitiruie poS1U1nięoiai Hitlera 
i wycią:ga Wllliosiki z ~y p0ilii­
tycz111iej Niemiec. 

l
kOltbCe:ntłlracje. wojiSk nilemiieoki1oh 
trwa.ją. W przYJSzłym tyg:odauiu 
k~dlerz będzie m.iał ,pod bronią 
'dwa miRrony żołnierzy. Armia 
tt~e już samochody i kwa 

~~~:: =;.. MJłt:r Ciężkie położenie Polaków w Niemczech 
~~:tJ·end::~ ś~l: Hitlerowcy .stasuia coraz to nowe szrkant 

w szystlło wedile słaxych wzoroWf 
prowokacje, obstrzał propagandowy, 
mający zw.ródć uwagę całego świat.a 
na tę właśnie jec1ną kwestię, wresz­
cie oświadczenie publiczne i voc:y­
ste, ie Ni·emcom zależy na tej jed,nej 
sprawie a jej załatwienie nie tylko usu 
wa widmD wojny, ale tworzy długo­
trwały i sprawiedliwy pokój. A jedno 
cześnie grożenie woill4 i pnygotowy 
wanie gruntu dla nowych żądań." 
Przyglądając się tej taktyce niemiec 

kiej w sprawie Gdańska podziwi.at 
trzeba tępotę RWitY'ld :ąiemieckiej. 
która wierzy, że ludzie dadzą 1tię w 
ten sam sposób os71Uka.ć kilka razy 
pod rząd. Pomimo że propaganda nie 
miecka nie wywołuje na Zachodzie ia 
dnegio wrażenia, Niemcy chcą uparcie 
spróbować jeszcze raz metody szanta 
żu wojennego. Być może, że temu ce­
lowi będzie poświęcona mowa Hitlera 
na kongresie partyjnym w pierw­
szych dniach września. 

się .nie powtł:arza. Od Pisma polskie, ,wychodzące w ka przy~ładów z jednego tylko nu-1 polu Paweł Widera, pracownik ,lttlb. r. Anglia przygotowała się Niemczech, z całą zrozumiałą po- meru pisma polskiego: „Rolnika" w Oleśnie Piotr Duda. ~ 'do_ wojny, Francia .znacznie spo wściągliwością, z jaką muszą pi- · . Wydalenia Polaków z ojcowiz-l tęgowała swe zbrojenia, front sać o położeniu Ludu Polskiego . Władzę .nadzorczą_ nad. gunna-1 ny wciąż trwają: w powiecie by-
\ pokoju utrwalił się i duch sta- na tym terenie, przynoszą jednak ~Jum polskim. w Kwidzy.me .~rze- towskim na Kaszubach wydalono 
fnowczoścl zapanował powszech wiele danych, świadczących aż Jął .z rą~ prezydenta reJencJi . w . ostatnio rolników Felicjana Stol-
1 nie. nadto wymownie, w jakich wa- Kwidzynie nadprezydent prowm- manna i Tomasza Mądrego oraz 

Hi~..- ............. 1· ...... ił wi·ęc ...i'a .... "'-o k h . . d . Ot k'l cji W schodnio - Pruskiej w Kró- st la W'kt L't k' g lllll....._ „.„„ ... u „1 -.-.. .:>.i<. run ac zyJą ro acy nasi. o i -
1 

D ł 'd d d . o rza i ora i ers ie o. ro front ;po!koju jiesll: moony, za- ewcu. a o to powo o wy ama Nieustępliwe i spokojne stanowisko 
Polski jest tu dla Niemców najwięk„ 
szą przeszkodą, ponieważ cały świat 
widzi, że na Polskę szantaż wojenny 
zupełnie nie działa. To też w propa• 
gandzie niemieckiei oanuje istny sui 
antypolski. Takiei:o steku bzdur i 
kłamstw nie czytało się jeszcze nigdy 
w prasie żadnego kraju. Nasze dzi.. 
siejsze depesze dają kh pewmą prób-

miast wi·ęc aitaJwwać W1{>ro'St, . nowych ostrych wobec gimnazjum 
dhcia~hy odWirócić , kolta ogo- p J •f!../"'fi f l w Kwidzynu zarządzeń: 
n.em. Do tego ttn!U' poin."zeha a.gre o z n I~~~·.". Nie wolno więc uczniom urzą-
syiwinośoi, Polslki. . p d s u UN 1zać wycieczek zbiorowych, nie 

„Biedne, małe i sipO'koj111e u er ' wolno ani uczniom, ani profeso -
Nl!ClmC'y„ muszą się broinić prze• I 1 ·•Mow•iw I rom zabierać na ulicę aparatów fo 
ciw wielki.ei i ?tej Poltsice, .ttz.bro tograficznych, t. zw. „dni wycie-
ioooi od ·stóp do głów. Kandlerz czek" nie odbywają się. Ani ucz-
l<i:czv na to, Że w tych wartm• I niom, ani profesorom, ani też ich 
kach Angtia. i Francja pozosta;. rodzinom nie wolno aż do odwoła-
wią mu swobodnie działaniiie. -. nia opuszczać granic miasta Kwi-

Dlatego też Rzesza ze skóry dzyna. Jeżeli rodżina mieszka pod 

1015 butli helu 
nadeszło z Amerrki 

dla balonu stratosferrrznego 
GDYNIA. Na statku norwes- dano Polsce za specjalnym zezwo 

.Kim „ v,igl'lid" nadszedł do Gdyni lenliem nądu Stanów Zjednocw­
·z portu amerykańskiego Houston nych. Przetransportowany on zos­
transport Helu zakupionego w A- tał do Gdyni w 1015 butlach sta­
meryce przez polski komitet orga- Iowy.eh e>gólnej wagii 56 i pół to­
n izac.yjny pierwszego p.olslci.ego ny. 
lotu do stratosfery. Butle z helem zostały załad.owa 

Cenny ten gaz,szliaich:etny sprze .oo.do 5-wiaig:~ 

Kwidzynem nie wolno uczniom ani 
profesorom do niej dojeżdżać, nie 
wolno opuszczać granic miasta ani 
samochodem, ani inny!Il środki~m 
lokomocji. 

Działacze polscy! powoływani są 
na przymusowe roboty p~blicz­
ne, co - rzecz prosta - paraliżu­
je ich działalność organizacyjną: 
ostat'nio na Sląsku Opolskim powo 
łani zostali na przymusowe robo­
ty publiczne se~retarz Związku 
Polaków Jan. Guzy z Wołczyna, 
Wilhelm świątek z Oleśna oraz 
pracownik Banku Ludowego w O-

Stosowane jest też wciąż od­
bieranie paszportów działaczom 
polskim: w Raciborzu miejscowa 
władza policyjna odebrała pasz­
port członkowi zarządu Towarzy­
stwa Młodzieży Polskiej Leonowi 
Nawrockiemu. -

J edną z form paraliżowania dzia kęN. . t • ł k' . ób ._ ...n 
ł 1. ' · · „ 1 k ' h , t ie us a1ą a ze p;r y prowoKa~JI a nosc1 orgamzacJI po s ic Jes w Gdańsku .i prześladowanie Pola-
\yypowiadanie lokali przez nie zaj j ków w Niemczech. Ws:zystko to je. 
mowanych: na skutek wypowiedze dna~ ni~ odnosi .. "~ożą~anego skuł· 
nią lokalu zlikwidowane zostało z ku, ~ Niemcy zbhza1ą się coraz bar-. . . . dz1e1 do fatalnego momentu wyb01'U dmem 1-go sierpnia r. b. bmro or- ustąpić albo rozpętać burzę dziej01 
ganizacji polskich w Zabrzu. wą. ' • 

N. d · ·est ·La no'z' myśleć o zdrowiu tym bardzieJ 10 V nte I " no jeżeli cierpisz na chorobę: NE 
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY , KAMIENI ZOŁCIOWYCH 
ZŁE) PRZEMIANY MA TERU. na bóle aMrety.czne czy poda• 
e;ryczne. wzdęcia brzucha odbijanie się lub skłonnośsi do ob­
>trukcii.. - Pamiętai, że nigdy nie będzie za późno, o ile 
używać będziesz ziół mo czopędnycb „D I U R O L" Gąceeo 
kiego, które za.pobiegają gromadzeniu się kwasu moczowego 

1 innych szkodliwvch dla zdrowia ~ubstancji zatruwających organizm. -
Dziś jeszcze kup pudelenko ziół „DIUROL" Gąseckiego, a przekonasz sie 
o dodatn'.r.h skutkac;b ich działania . za lecae będziesz swvm znajomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. - Orygma1ne zi oła „DIUROL" Gąsec• 
kiego (Z KOGUTKIEM) sorzedaia apteki i składv apteczne. 

• 
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Joachima i Ro­
ch.a.. 

Wilno świetuie 25-ciolecie 
•av 

Jutro1 Jacka Odro 
wąża b, 
Słońca wsch 4.19 
zach. 19.01. 
Księż. wsch 6.7, 
zach. 19.11. 

KRONIKA HISTORYCZNA 
12.64. Pierwszy przywilej cilla żydów, 

udzielony przez Bolesława Poboż• 
nego księcia kaliskiego, rozszerzony 
1334. 

1914. W Kiraikowi~ powstał Naczelny 
K.omi.tct Narodowy (NKN.). 

1919. Wybuch powstania na Sląsku. 
1920. Wy.zwolerue puwego brzegu 

WJSly. Fowrót .po l'JW'fcięsk.im plebi 
scycie 5•ciu wiosek nadwiślańskich 
na łono Macierzy. 

PRZYSŁOWl.\ 
Na łwięty Roch. 
W stodole gror;h. 

WILNO. W poniedziałek rozpo­
.częły się w Wilnie uroczystości, 

związane z obchodem święta 25-le­
cia dywizji piechoty legionów. 
Święto dzisiejsze jest świętem 

nie tylko dywizji, ale i społeczeń­
stwa wileńskiego, bowiem historia 
dywizji jest związana ze zwycię­
stwem oręża polskiego w walkach 
o wyzwolenie Wilna i ziemi wileń­
skiej. Okryte sławą sztandary tej 
dywizji znajdują się w murach 
Wilna od pierwszych dni jego wy­
zwolenia. 

dywizji piechoty legionów 
·Wilno przybrało odświętny wy- dzie odczuwa się troskę o stronę 

gląd. Na . wszystkich domach wy-1 dekoracyjną miasta, które tak nie­
wieszono flagi narodowe, w ok- rozerwalnie jest z dywizją legiono 
nach na tle żywego ·kwiecia widnie wą związane. 
ją portrety dostojników· państwo-
wych i emblematy narodowe. Na Już od niedzieli napływają do 
ulicach i placach, szczególnie Wilna pociągi popularne z całej 

wzdłuż trasy defilady, ustawiono Polski, wiozące legionistów i b. 
wysokie maszty, ozdobione styli- żołnierzy oddzici.łów dywizji. Oży­
zowanymi orłami i przybrane we wiły się ulice miasta, ukazały się 
flagi o barwach krzyża Virtuti licznie szare maciejówki. 
Militari i Krzyża Niepodległości. Do komitetu organizacyjnego 
Zabytkowe budynki przybrano gi- święta dywizji napływają setki de 
rlandami z zieleni i flagami wszę pesz z życzeniami od dowódców 

O. K „ dowódców aywizji pułków, 
kół pułkowych, oddziałów Zwią­

zku Legionistów i b. żołnierzy od­
działów dywizji, którzy nie mogą 
wziąć udziału w święcie, instytu­
cyj i organizacyj społecznych. 

--<>-
w numerze wczorajszym w notatce, 

Żawierającej program wroczystośoi 25-
lecia Dvwizji Legioi:.ów. podano błęd 
nie nazwisko naszego specjalnego wy­
sła.n:niika, który nadeśle reportaż z uro 
czystości. Wysłancikiem naszym jest 
red. A. Pomian • Kl'USzyński. 

Ładne imiię miiała bogini na- nyclt naszych przodków - stano o:r.dób, ani malowideł. Surowe mu I w przedsionku składano? 
SROD:~~~t~fh.\939 R. szych praojców - Słowian: Ma- I wi dziś kościół św. Mikołaja, na ryz granitu beskidzkiego wykona święty gia.j dębowy osła'!liał 

6..30 „Kiedy r=e" 6.35 Oi=asty- rzenna .... marzenie ... coś, co zdawa I górze Zamkowej w Cieszynie. ne. Niemy, zimny kamień niczego I świątynię, służąc za miej-see ob-
k.a. 6.50 Muzyka (płyty „Columbia"). loby się mieć związek z pięknem, Ten maleńki kościołek mogący nie chce zdradzić z tak dawnej, a 

1 
rad, modłów i wieców dawnych 

7.00 DziCDlllik poranny 7.15 Muzyka szczęśl.iwością, miłością. ~ożna I pomieścić 40 osób - to właśnie tak ciekawej przeszłości.„ Jacy to ' Słowian ... To wszystko dziiało Siię 
(płyty) 8.15 Pogadair.ka turystycz.na. by pomyśleć, że to po prostu sło- dawna świątynia bogini Marzen- ludzie, w jakich strojach wnętrze j dawno, bardzo ~aVl!llo, ~ jedyn~ 
&25 Wiadomości turysty=e 8·30 - wiańska Venu-s, tylko w lepszym, ny, przerobiona po chrzcie Polski ~wiątyni napełnfali i jakie spra- widoczny pommk zamierzchłeJ 
11.57 Przerwa 11.57 Sygnał czasu i hej ! 
t:ał z Krakowa 12.03 Audycja polu- bo skromnfojszym wydaniu. r. 965 przez Benedyktynów na wowali modły i obnędy? ... Co skła przeszłości - mały kościołek ŚW. 
c:ilniowa 13.00 - 14.45 Przerwa 14.45 W, rzeczywtlst<>ści jednak było śwjąty·nię katolicką. Jali w darze, by gniew bogini 

1
1 Mikołaja do .. dziś jest pr7'E'.dmio-

"Wszystkiego po trochu" - au<i'ycja wprost przeciwnie. Marzen na, Przez niski przedsionek webo- odwrócić, która na wszystkich , tern sporu między uczonymi, któ­
dla .<lzii~ci ~ opracowaniu Wandy Ta I zwana inaczej Marza'lla była bo - dzimy do środka. Dziwne wraże- żyjących wyroki śmierci pisała, I rzy ostatecznego słowa o jego 
tarkiC'W'lcz 15.15 Koncert popularny. . . ś . . J . t · . · · · t · . t kr ł · , · ' ł , · · · d...; ....... 
..,. wykonaniu Orkiestry . Raz.głośni g1mą... m1erc1. e3 o, gmewne3, me spraWla a mmia urowa o ąg zsy a3ąc raz p-0 raz pomor i zara · przesz osc1 nne wypowie „.„w.. 
W'tleńskiej 15.45 Wiadomości gospo- wznosili nas-i przodkowie okazałe ła świątyniia ... Frzez okratowane zę ?... Uczony niemiecki Peters w swo 
da.rcze 16.00 Dz.ieI:111.ik popołudniowy świiątynie, jej składali hojne da- okna .wpada skąpe światło, rzu Nic się tu nie da odszyfro • jej historii miasta Cieszyna z r. 
1~.10 Pogadan~a ak~ualna (z Ka.to• ry. I cając blask na maleńki ołtarzyk, wać, zwłaszcza że kościołek w 1888 wypowiada stanowczy po -
WJoC) 1~·~ Rccttal śpiew_acz.y Stan .. za Wiele tych św1iątyń musiało być umieszcwny przy wschodnie]· ścia wieku XIX był gruntownie odna- gląd, że - sądząc ze szczegółów 
wadzikieJ. Pr:zy fortepianie Marian . . . · 
Sauer 16.50 Lato: „Noc w starym Je- przed w1ekam1 na terenach, na l nie. wiany. Wnioskować tylko można, budowy - świiątyni·a powstała w 
sic'' - pogadanka 17.00 Muzyka do wschód od Odry. Nic do naszych Właściwie mówiąc, w takim o- że w samym środku świątyni stał wiekuę IX, a wiięc 1Da lat kilkadzie 
tańca 18.0<? Słynne symfod~ Piotr czasów nie przetrwało, bo nawet z krą gl aczku najod11ov; iedn.l ej szvm wielkich rozmiarów p-0sąg srogiej siąt przed chrztem Polski. Inni 
Czajkowslki 18.50 „Echa mocv 1 chwa- tak wspaniałej budowli jaka - miejscem na ustawienie ołtarza był bogi•ni, gdyż nad maleńką świąty- uczeni podają inne terminy. W le-
1y~ 19.00 „Slą5ka Pozytywka" - we . ' 
sola auci'ycja 19.30 „Przy wieczerzy'' wed~e .. starych . ~r~mk .- była by środ ek. To jednak w kościołach nią wznosiła się wysoka kopuła, gendach zaś ludowych s dzisiejsą 
(z Ka.towk) 20.10 Odczyt wojskowy wzmes1ona w Gmezme, me pozo- katolickich w Polsce nie jest prak widoczna na starych sztychach. katoHcką świiątY'Ilią jest imię bo­
~.25 Au<lycja dla wsi 20.40 Audycje stało śladu. Jedną jedyną pamiąt tykowane. l Wokół statuy zapewne, kapłani g:ini Marzenny - ściśle zwiąsa -
illfonmacyjne 21.00 Koncert chopi.now kę - z zakresu wierzeń religij- Na ś ci run ach nie ma żadnych sprawowali modły, a dary chyba ne ... 
ski 21.40 Nowości literackie 22 .00 Lek · • 
b. JllUZyka węgierska (rpłyty) 23.00 - - • ·- · • ·--„ w••, - - , •· · .... - Ostateczne słoW<> jed:nia.IC PMO-
Os5tm.ie wiadomości dziem:ilka wie• w „ I „ n k li stawiamy uczonym, kt6ny - I>"Y • 

czom.ego 23.05 Wiadomości w j ęzyku • ,, ez pan z S· Obil OZ. . o sumiennych badaniach i odl'Obi-
nicm.i~m 23.13 Wiadomości w języ. nie szczęścia - potrafią byt mo-
ku angielskim że nie tylko ścisłą datę powetania 

WARSZAWA II. Za ł kl „ · , I I . •·~ · 2 O 1. „ d I , świątyni nstalie, ale L statuę bo 
n.oo Muzyka rO'Lrywkowa w w'y· r I orr przvrnss 1on~ ~rlhuar~w1 m HłAOW o arow gini pod namułem neki o~ od 

lt'oJl.1illi.u zespołu Wiktora Tychow- 2 października 1857 roku o 3 wić na swoim. Niew iadomo jak przyątąpił do konstruowania wa- naleźć. Chyba, ~ była z drzewa, 

Muzyka operowa Mt!S5orgskiego (pły na ranem 27 - letni Jerzy Morti- skoń czyłoby się jego przedsięwzię- gonów restauracyjnych. W roku I wówczas - w ślad za Swjatowi-skiego 14.00 Parę informacji 14.15 d I I · 
ty) 15.00 Kor.-cert solistów 15.30 Mu- mer Pulman z Buffalo, specjali- cie, gdyby nie przyszedł mu z po- 1881 w założonym przez niego de~ - do Bałtyku spłyinęła. Jak 
zyka obiadowa 16.30 Instrumentalne sta w dziedzi·nie przene>szenia 1 mocą przypadek. osiedlu robotniczym „Pulman" wiemy bowiem z historii - po 
utwory Feliksa Mendelssohna (płyty) domów, jadący do Westfield zer 1 Gdy zabito prezydenta Lincol- pod Chicago było wszystkiego 4 chrzcie Polski - botków pogań 
17·05 Życie kulturalne stolicy 17.15 - wał się z twardej ławki wagonu, na i trzeba było 3·ego zwłoki prze mieszkańców, a w roku 1894 osied skich w wodzie tonioot0-
17.25 Przerwa 17.25 Muz)"ka na tema• - " 
ty anty~.ie (płyty) 18.00 _ 21.05 przeciągnął się i oświ.adczył: wieźć z wielką pompą z Chicago le liczyło już 20.000 mieszkań -1 W KMIEO. 
Przerwa 21.05 Muzyka {płyty) 21.05 . - Taka podróż nocą to prawdzi do Springfield, wówczas dyrekcja ców. Pulman umarł w roku 1897, 
Stanisław Wiitki ewic:z: „Miokiewicz ja wa udręka!... I linii kolejowej postanowiła korzy pozostawiając majątek wartości 
ko kolorys:ta" 21.35 Robert Schumann - Następnym razem niech pan . stać z „Pulmana". 20 milionów d<>larów. 
Pieśni 22.00 lluistracje muzyczme do 
utworów scellli.cznych 23.05 _ 2355 weźmie z S-Obą do wag0111u łóżko - Była to pierwsza podróż męża I tak proota myśl rzucona przez 
.Mlt%yka ci:o tań-ca (płyty). rzekł z irooiią jeden z jego przy- stanu - wprawdzie :!rnbitego - w przygodnego towarzysza podróży 

godnych towarzyszy podróży. pulman<>wskiun wagonie i pierw- Pul.mana „o łóżku w wagonie" zo 
Wszyscy pasażerowie wybuchnę sza reklama nowego wagonu o za stała podchwycona przez zdolne-

li śmiechem. Pulman jednakże nie s-1ęgu światowym. go, wiierzącego w siebie człowieka 
• e I t. u.śmiech'Dął ~ię . na~et. Pogrąż~ł Z czasem P~lman znalazł wspól I o silnej woli i przyni'Osła mu ma-

9 się w zadumie I me odzywał się ników i po wagonach sypialnych jątek. 
li sw<DZEN•&. ~El . . • ł R d • ·----------------------------• c~0 .... ,,,,. ,,.„wAw1EN• • p1EczEN•E,e~. Juz ani s owem. a a 3ego przy- i ' ~..r.s~ ra D'l„I)'„ j godnego ~owar~ysza p<>d.ró~y. wy-

1'111. lJ IJ dała mu suę genialna w swo3e3 pro 
G~SECKIEGO stocie i p<>stanowił sk<>nstruować 

z 1dleglośc~ półtorej mili 
w pierwszy na świecie wagon sy - widziała wypadek przviaci6łki -------„·----- pialny. Czy pos.iadamy szósty zmysł? 

Po dwóch latach pierwszy taki czy możemy „widzieć" wypad• 

Zegarek mnieiszr 
od źrenicy oka ludzkiego 

Szwajcarskie fabryki zegar­
ków słyną na całym świecie z 
lliiedo.ścignionej jakości swych 

wyrobów. Na trwające} obec­
nie w Zurychu szwajcarskiej 
wystawie narodowej dem0111Stro 
wany jest m. in. zegarek, mniej 
szy od ź.rerucy oka ludzkiego. 
Choć trzeba przyznać, że je:st to 
fenomenalny v.ryczyn producen­
tów, zachodzi jednak pytanie, ko 
mu może przydać się taki mały 
zega-rek. 

„pulman<>wski wagon" ze>stał skon ki, zachodzące w znacz.nej odłe 
struowiany. Kosztował on przedsię-1 głości od nas? Nauka na to py­
biorczego wynalazcę ponad 1000

1 

tanie jeszcze nie %lllalazła odpo­
dolarów. Magna.ci koleje>wi odnie wiedzi. Fak.ty jednakże z życia 
śli się do nowego wynalazku ba:r- codziennego dowodzą, że tkwi 
dzo sceptycznie, a pasażerów, kW.. I w nas jakaś tajemitcza siła, która 
rzy zdecyd<>wali się na odbycie w w jewnych wyjątikowylClh o'koli• 
nim podróży n<>cą, z trudem nakło cznośc;iacih zaczyna działać i po 
niono d<> zdjęcia bucików. t z.wala nam „wi'dzieć" na odleg• 

Był to bardzo prymitywny wa- bść. 
gon i różnił si~ nie tylk<> e>d e>bec- O podobnym ;wypadku donio 
nych międzynarodowych wag<>- sły ostatnio gazety amerykańs­
nów sypialnych, lecz także od kie. Niejaka pani Canner, mie­
tego wagonu, który Pulman o - s~kająca w Waszyngtonie wra• 
patentował w 7 lat później pod cala pewego dnia do d01mu, trzy 
nazwa „Pionier". mając ipod pachą pliki papie­

Budowa jego kosztowała 18.000 rów. Wchodzą.<: po schodach 
dolarów i p<>chłonęła wszystkie o- potl<m.ęła się i upadła, a papiery 
szczędności Pulmana. rozsypały się na wszystkie stro 

lutro d""!szu ,,·:ag - 18.000 dolarów za jeden wa- ny 
• ~ • · li . Ilf gon! - dziwili się panowie z a- Dokładnie w tej samei chwi 

IJOWH!SU p, ł. merykańskich linH koleiowych - li jej najlepsza pcrzyjació~ka, pa 
• • to przeci eż nonsens! Nikt sobie ni Baker miesz•kająca w odległo Ta1emn1ca -baruj nig.~y na coś podobnego nie poz-,ści ~t~ej miili od n.iej, 'P'l"ZdY-

" • „,.„1 1. ła cos mezwykłego. Przed swo 

masko!!!lł!g 11 91 Lecz Pulman nie ustępował i jimi o·czyma dok.la.dnie widziała 
W ~ starał się za wszelką cenę po_sta- przebieg tego wydarzenia, jak 

• 

gdyby :zmaj<lowała się w pobli• 
żu pani · Ca11i11er, w momencie 
gdy ulegała wypadkowi. 

Pod·obny wypadeik wydarzył 
się niedaWtno w Amglii. Niejaka 
pani Severn obudziła się nagle 
ze S1l1!l.t i przyciS1llęła_chusteczlkę 
do wairgi, jak gdyby ta silnie 
krwawiła. Bardzo się zdziwiła, 
gdy nie zauważyła k.rwi na chu 
stecz.ce i przypU1S:z.czała, Że" znaj• 
·duje się pod W['aże-niem iakie• 
go.ś snu. 

Była to godzina 7 rano. Pa• 
ni Sevem stwierdziła przy tej 
okazji, że męża nie ma już w 
domu. Okazało się, że o ś~ie 
wyszedł z domu, aby pł"Zeje­
chać ~ię żaglówką po poblisk~m 
jeziorze. Gdy wrócił na śniada• 
nie trzymał chustecz1kę pirzy war 
dze i wyjaśnił żonie, ie w jew­
nej chwili zarwał się si1riy wiaitr, 
a jakaś nieprzymócowana lin• 
ka smagnęła go po twairzy, prze 
cinają;c mu wargę. Wyda.rzylo 
się to około 7 ramo, a więc wów 
czas, gdy jego żonie się śniło , 
że ma pokrwawioną wargę. 

Teatr "TIP TOP
11 

"Kto Kogo• 
(H. L.) Na miejscu dawnego teatru 

„Buffo" powstał obecnie nowy teatr 
rewiowy „Tip<To.p", który awe istnie 
nie rozpoczął bardzo szczęśliwie do• 
skonałą rewią p. t. .,Kto Kogo•. Jest 
tu wszystko, co sobie tylko można wy 
marzyć. Więc wiele ci~tego dowcipu 
politycznego, najznakomitsi przedsta­
wiciele naszego pieśniarstwai niewie­
ściego (Ordonka). męskiego (Bodo) i 
chóralnego (Chór Dana), tańca (ze­
spół Pal.'lllella), komizmu (Walter i 
,_radca Sirońć), wreszcie narybku a!W 
tystycznego (Wolińska i Zejmówna). 

Po prologu, zgrabnie wypowiedzia­
nym pNez Chmurkowską ukazały sisę 
wspomniane debiutantki w oryginal­
nej piosence Minkiewicza. Obie były 
świetne. Zejmówna, co prawda, ju.ż 
występowała w rewiach kinowych, na 
tomiast Wolińska. córka znanego ko• 
mika, stawiając dosłownie swe pierw• 
sze kroki na scenie, zdumiewała swo­
bodą i sprawnością. aktorska, co w po 
łączeniu z jej WTęcz zJaw.iskową uro­
dą pozwala spodziewać się pięknej 
kariery scenicznej. ' 

Zabawny dialog Proroka p. t. „Kto 
kogo" wypowiedzieli z im tylko wła­
ściwą swat4 Walter i Strońć, poc.zem 
zespół Parnella oó.tańczył kapitalnie 
,,Pojedynek chłopski", nieco przypo• 
minający „Trzech Iwanów" z repertu 
aru Diap.ilewa. Bodo jak by si·ę od: 
rodził i · błysnął swymi zaletami w kil 
ku pi~sen.kach. świetny był też w za 
bawnym skeczu na temat sygnałów 
świetlnych i braku bHonu, a parlnero 
wali mu pysznie: Wolińs~a i Koszuts 
ki. Chór Dana najbardziej się podo­
bał w ujmujących piosenkach legiono 
wych, Ordonówna w „Wielkiej sen• 
sacji". 

Całość na tle bal'W1Jlych dekoracyj 
i kostiumów Galewskich bardzo s i ę 
po~obała i zapowiada wielki sukces 
nowego teatru. 
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Nadmierna praca i nieodpowiednie • • 

zatruwają żrcia niższrm pracownikom państwowym 
OtrzymaJiiśmy 

i&t: 
n.asł:tpujący my mszcgo pisma. W numene wo.wy j,esf: w jiedina:kim stopniu 

z 28 czierwca b. r. prieczyta:liś- sługą PaństWa i musi.' być traik­
sanłów, 2lałart:wialn1a pr{)ISrts:z,ych ką w PoiliSJC~, musi madeźc zaisto 
ma.n:iipula-cji bimowych, szycia sowainiie talk sanno w sitotS1un!ku 
aiktów, . ro:z.nosizeni.a herba;ty i.„ do n~ilszych praicOIWllliiików paii­
mycia sipluwaczekl stwowych, jak Z/tl,atfduje ie w 

Paaie Redaktorze. 
Dopomógł Pan listoDOdOID, wi~ 

11iech Pan będzie łaskaw i nam dopo· 
móc nliszym fulłkcjonariusrzom skar­
bo~m. Ustawa podobno głosi o S.. 
godzinnym dniu pracy, piszę dlatego 
„podobno", ponieważ my o tym wca 
le nie wiemy. 

Po przepracowaniu w 1>0ci~ czoła 
całego dinia, gdy Ul'Zętinicy idą do do• 
mu, my zostajemy, aby uprąłnąć całe 
biuro, kt6re się składa z 10-12 pokojów 
Sto ma 8 pokojów, to się chwali, ie 
mu szczęście dopi5ało. 
Była wzmianka w piśmie Panów o 

poniżaniu niższych funkcjonariuszl>w. 
· My też to odczuwamy. Ale ni~ chodzi 

o poniżanie, tyllro o coś innego. Zmu 
sza się nas abyśmy sprzątali ubikacje 
męskie i damskie, myli spluwaczki. 
A kto wie, jakie zarazki później prze 
nosimy urzednikom i interesantom na 
paprerach. które tymi samymi rękami 
nosimy z biura do biura. 

Podobno te czynności robimy przez 
oszczędność. Czas najwyższy z tym 
skońc.r:yć. . 

Mus.ze j~zcze nacimłenić Panu Re­
daktorowi, że fest Izba Skarbowa 
Grod=ka., gdzie skasowano spnątania 
przez inmzych funkcjonariiiszów czy­
li pelnielllie dwóch funkcji: lokaja i 
woźnego. Taka Izba mieści się w Po-
21111aniu. 

O llłi<: nłe proszę, tylko o :zastosowa 
nie 11Sławy o 8 godzinnym dniu pra• 
cy. 

Nazwisko proszę zachować dla sie­
bie. 

Stały Czytelnik. 
Zgodnie z Życzeniem naszego 

kor~ettlltai, nazwisko i a:d~ 
res J.ieigo uichowujemy dila włas 
nei w.i.adamości. 

PCl!l"UlSi%0l\a wyiej S'pll'a!Wa nie­
'jednokrotrue jUŻ %3.jmowała ła-

my .1'0'L11l0wę z jednym z N,ż, t<>Wany w s,posób ,nie uwłaczają 
szych .fumlkicjonariw-zóW skaiibo cy jego godioości osobislietj . i po 
wych, z lctfuej wyn~kalo, ie zda wadu n0Sf%onego l'?Ze% n.i.ego 
rza mu silę pełnić Slkci;bę bet mtmduru z godłem państWo-
prz.e.rwy w ciągu 37 gockin. wym. 

T ~ st.an meczy dłużej tod<ClrO- ~iie uibika:cjd klozeto. 
wany być nie powiln,i.en. Nie wych nie jest wprawdzie, jak 
można ~kiwać nimzości w %1resaltą kaliid1a pracai, niczyim ha:ń 
hie.ra1rohiii służbowej w st,'06uaw biącym, iedlnaikrże nie mi.eśoi się 
ku do słus%Jllych posln11la.tóW, w ramac!h ,~isów o .roLi i °"' 
wysuwianych {)l'2IC;% woźnY<ih bow~kach oirższych fun1kcjo-
pań9twowych. nari~Szów !państwowych. Nie 

Bez W!Zgl~u na słOfPteft słu~ można tego samego clowiek.a 
bowy, ka.Żidy tn'a<:owmmk pańist- uiywać do iinfmmowa1nia ilntecre, 

Poza tym sbuSZJ!le wydają nam stos'lllnlku do pracoWlnńlków 
się z.ais:tr:zie.iJeni.a naszego „Stał~ przedsiębiorstw prywatnych. 
ko . Ozytie!lnitka", Żie j1est to doo~ ln$pektt011' pracy, s.porządizaijący 
konały. sposób ro:zmoszenia bak fahrykainitowi protolkół k.airny za 
terii chorobotwónceych. n~~ze~eigainie czaistt pracy, 
J~e raiz l)O'Wltaa.izamy, Że n~ powwnTen nie tylku wym.a„ 

ni~ "W'i-d'rimy poiwtxiu, dla kt~ ga.ć, ale nafWleł tolerować, ahy w 
rego siłU1Sme pOtStu1atty ni.rż.siz.ych jiego Wlłasny.m b.iiurrze niżsi! funlk„ 
famlkJoj~ri'll!S'zóW w za.k11~

1 
cjonari!UlSZe pra1eowali ponad 

st~ c:zatW pracy in11e mra no'rlmlę. 1 

łyby być naity<ch~ilaS!t ułaitwfo„ Odmosli się +o ~ do 
ne. Bra1WO, chr~ąoe . pracę lud:z wszystkich· biur państwowych. 

Jak odkażał irwnośt- i wo e 
Co należy czynić z żywnością, 

w czasie wojny, skażoną przez ga­
zy bojowe? Już dziś konsument 
przecież musi wiedzieć, w jakim 
stopniu wolno mu będzie korzy­
stać z żywności, która znajdowa­
ła się w obrębie sfery działania ga 
zów bojowych. 
Należy zaznaczyć , że odkażanie 

żywności z gazów bojowych nie 
jest łatwe i dlatego też tak bardzo 
ważne jest zabezpieczenie wszel­
kich produktów spożywczych, a 
także wody i paszy dla zwierząt 
przed szkodliwym dzi~.łaniem ga-

/ 

zatrutą przez gazy bojowe 
zów bojowych. 
Odkażanie żywności jest bardzo 

kłopotliwe, wymaga wielu zabie­
gów i dlatego też te produkty, któ 
re ulegną skażeniu, raczej_ trzeba 
będzie zniszczyć, i to bez wzglę­
du na rodzaj gazów, jakimi zosta­
ły one skażone. Opłacać się będą 
jedynie odkażenia artykułów przy 
słabszych skażeniach gazami. 

Bliższe wskazówki odkażania 

wszystkich ważniejszych produk­
tów spożywczych będzie można 

uzyskać w LOPP, która wydatnie 
f inansl•jc i wsnółuczes' r ;,..v w d1u 

goletnich badaniach specjalistów 
nad sposobami zabezpieczenia i od 
każenia żywności Istnieją nawet w 
odpowiednich książkach specjalne 
tabelki, zawierające wskazówki 
odkażania niektórych produktów. 
Ogólnie jednak da się powiedzieć, 
że ponieważ przy odkażaniu w grę 
będą wchodziły tylko produkty 
spożywcze słabo skażone, to nale­
ży uważać za słabo skażone takie 
produkty, które znajdowały się 

bez dostatecznego opakowania po­
za obrąbem plam i obłoków gazo­
wy~h . lecz w ich s~siedziwie, tj. 

w odległości przynajmniej oltołQ , 
50 metrów, lab gdy przebywalYi 
nawet przez ·pewien czas w obło­
kach, jednak nie innych gazów. 
jak: fosgen, dwufosgen i chloro1>i-
klina. · 

W cztery oczy 
'8tfmne rozmowv z Czytelnikami 

Najgroźniejszymi gazami, słtaZa 
jącymi żywność są niewątpliwie 
luizyt i sternity, czy to, gdy cho­
dzi o skażenie płodów rolnych i o­
grodowych jeszcze w polu, czy zbo 
ża na pniu, bądź też w stogach, 
czy też owoców na drzewach. Lui­
zyty i sternity posiadają arsen i 
wszystkie te artykuły żywnościo­
we nie mogą być spożyte, dopóki 
arsen nie zostanie wypłukany lub 
wydmuchany . 

.Sadzawki i stawy mogą byt nie­
bezpiecznie skażone większymi ilo­
ściami pocisków, zawieraj - \ 

""' {!;?. QI iperyt i luizyt. Iperyt tworzy na 
:1 -Y:r:' ~ ;: ~\i'~ -~J . , ... „.„.:.~ a· ,· : wodzie tłuste plamy, które powo-
~· ~- lit · ~ · li wyparowują oraz opadają na 
"8 . ~ ~ ~ dno. W głębi wody iperyt 'l!lega 

ftJ rozkładowi w ciągu kilku miesię-W maleńkim 
„Opuszczona Irena"' pisze lat temu. Po ślubie - och, jak-I Po spłaceniu ciąż({cych nmi biceś m1 duszę! odebrałeś na za- cy. Woda w miejscach osadzenie 

7aam: że prędko spadła mi zasłona z długów, zaczynał od początku . wsze wiarę we wszystko, prze- się iperytu jest parząca dla ludzi 
„ W pnyt-rych chwilach me- oczu, ;akże prędko nastąpiło 1 Pił, awanturował się, wyzywał kreśliłeś moje życie (nasze), a i zwierząt. Luizyt natomiast ulega 

go życia, z całym zaufaniem gOTzkie rozczarowanie. Mój mąż I mnie najokropniejszymi, naj- nie ma większej zbrodni, jak za- szybkiemu rozkładowi i zatraca 
ZtDraCalam się do W. Szanowne- - to pijak, lgarz, awanturnik, 

1 

brudniejszymi slowami, właści- brać komuś wiarę! Czy wiesz o własności parzące. 
go Pana Redaktora i nie zatoio- 7'iewybredny tak w doborze ja- wymi Ludziom wykolejonym, tym, czy czujesz to - biedny I' Rzeki 0 słabym nurcie i rozle­
dlam rię nigdy. kości i ilości kieliszków - jak zdegenerowanym. nieszczęśliwy mój - rozbitku wnych brzegach ulegają skażeniu 

O ile Kocha.ny Redaktor przy i towarzystwa. Przedklada a- Kilkakrotnie w pasji uderzył życiowy?. iperytem i luizytem z takimi samy 
pomina aobie moje - z przed wanturnicę, ladacznicę, łajdaka mnie w twarz, lub gdziekol- Ja wiem, żeś dziś nieszczęśli- mi następstwami, jak sadzawki i 
lat - li3ty, nie byłam zbyt szczę wykolejeńca., złodzieja, recydy- wiek, aby zaakcentować swoją wy, jak ja - jednak wiedz - że stawy. w rzekach 0 wartkim prłl­
śliwa. Niewiele od wtedy życie wistę - nad moje towarzystwo. „wyższość" - a moją calkowi- nie masz już do mnie nijakiej dzie gazy bojowe ulegają szybkie­
moje odbieglo. Wtedy, pomimo. Przed ślubem lubił pić, byl tą niemoc, choć nie. napadałam drogi powrotu - chyba ciernia mu unoszeniu i rozprowadzeniu 
różnych m'WOdów i cierpień - nieraz przykry i kłótliwy, lecz na niego, unikałam agresywna- wą: „przez mocne postanowie- i przestają, być niebezpieczne. 
życie w mCZTZeniach uśmiechało cieszylam się nadzieją, że wpły ści, jedynie broniłam się tylko, nie więcej nie grzeszyć" Skażenie gazami bojowymi wo­
się do mnie i ;ak kwiat przecud- nę na niego dobrocią, że to czaso lub odpieralam ataki. przez pokutę i samozaparcie! a dy w całej sieci wodociągowej 
ny z legendarnej baśni zdawało we, że minie. Niestety! Często wyjeżdżał, noce spę- ja cię wtedy (choć teraz zostawi jest praktycznie prawie niemoili­
się uśmiechać dla mnie. Mąż dosłownie nie dawał mi dzał poza domem, na pijaństwie ~eś mnie w biedzie).- przyj~ę we. Może być skażony wprawdzie 

Wszystko jednak rozwiewało nigdy na utrzymanie ani grosza, lub z innymi kobietami, czego. Jak.marn?trawne ~zi~cko - Ja_k odcinek sieci, jednak przy odpo­
się w złudnych marzeniach. I utrzymywałam jego i siebie, lub zresztą nigdy nie ukrywał prze- męza, kt~ry uc~ciu:ie prag"!'i~ wiednim dozorze i natychmiasto­
Szczęście moje okazywało się :z pomocą rodziny, a nieraz na de mną. A ja w takich razach rozpocząc nowe. ~'!!;ie - pod~ąc wej pomocy technicznej da się 
prędsze w swym szalonym od- różne ;ego potrzeby oddawalam siliłam się na obojętność i tolero nową pracę - i isc w nowe JU- szybko odkazić uszkodzoną część 
wrocie, niż czekanie na ;ego mu grosze zapraeouiane przez walam w całe; rozciągłości ;ego tro! sieci. 
przyjście... Odeszło z ezlowie- siebie, co brał to formie „pożycz niskie wybryki. Nie reagowa- „ W maleńkim domku caly Większe ilości gazów w postaci 
kiem, którego kochałam, które- ki". Miał on swoje pijackie okre lam zupełnie, nie bylam zazdro świat - i . popłyną dni" .. Proszę par, mgieł i dymów mogą się alo­
mu w hofnym darze ofiarowa- sy, wtedy przepi;al co do gro-- sna. Te jego ekscesy wywolywa Kochanego Redaktora o rozsą- stać do mieszkań także przez usz-
łam kilka lat mej pierwszej mło sza nietylko swoje, ale i cudze ły u mnie jedynie wstręt i obrzy dzenie tej sprawy - i radę!" kodzone szyby. Ale i wówczas chro 
dości. powierzone jego pieczy pienią- dzenie, obrażały mnie - do łez, nią przed gazami zupełnie dosta-

M inęlo kilka lat, wzbogaciw- dze - nadomiar zaciągał fanta- których nie wyplakalam. Cier- Uważam, że Pani ma głębo- tecznie szczelne naczynia szkia-
szy mnie _tylko - to doświad- styczne, jak na jego zarobki dlu piala nad tym głęboko moja du kie serce, jeżeli Pani, mimo ne, czy blaszane, a także skrzyn­
czenie. Bylam wtedy dojrzałą gi. ma kobieca, bylo mi czegoś przy wszystko, jeszcze wzywa do ki drewniane, worki, torby papie­
już kobietą, gdy na me; drodze Po orgii pijackiej, gdy nade- kro, czegoś dziwn.e żal.„ siebie swego męża, nie godnego rowe, kosze i t.p. Wskazane jest do 
zjawił się nowy mężczyzna. szlo wytrzeźwienie i spojrzał w Zostalam sama. „On" mnie zo ~ego szczytnego miana. datkowo osłonić je prześcieradła­
Przystojny, inteligentny, kultu- twarz smutnej rzeczywistości, stawi~. Któregoś dnia wyszedl z Mnie się jednak wydaje, że mi lub papierami. A więc: żyw­
ralny, dżentelmeński sło- poddawał się depresji, rozstrojo domu - tak, jak codziennie - prawo do powrotu tiZyskałby je ność w mieszkaniach, opakowana 
wem doskonałość. ,W tym czlo- toi, niemal, że rozpaczy. Wie- do pracy, do znajomych czy po dynie, gdyby się jął uczciwej normalnie i przechowana w zam­
wieku ucieleśniły się moje ma- dział bowiem, że czeka go odpo papierosy - i więce; nie wrócił. pracy. Wiem, że o nią teraz nie kniętych szafach (kredensach), 
rzenia A za nim się spostrzegłam toiedzialność. Wtedy ze skruchą Zostawił mi długów bez Uku i łatwo, ale gdyby nie miał pe- dość szczelnych śpiżarniach, a na 
gdym „wpadła". z wzajemno- przyrzekal, że się poprawi, że poważną chorqbę serca i wprost wności, że w każdym razie ma wsi choćby· w piecach do piecze­
ścią - zakochalam się nie na podobna historiłJ nie powtórzy do szaleństwa bóle glowy, cze- dach nad głową i jadło, może nia lub w kominach, powinna być 
żarty. I znów zaczął się •en o się więcej, zaklinał się na wszy- go nabawiłam się przez niego. energiczniej zebrałby się do po- uważana za dostatecznie zabez­
szczęściu. Traktowaliśmy rię rus stkie świętości, klęcząć całował Doskonale o tym wiedział, znal szukiwania pracy. pieczoną przed skażeniem gazami 
serio, daliśmy sobie słowo. Po- mnie po nogach, aby mu dopo- mój stan organiczny i psychicz- Nie wiem, dokąd się teraz bojowyrp.i. Specjalnie skonstruowa 
bierzemy się, będziemy szczęśli- móc pożyczyć skądkolwiek pie· ny, jednak zdobył się na taką udał. Może znów jakaś niewia- ne skrzynie, rzekome „wynalazki" 
wi... Więc i dla mnie zacznie niędzy, ratować go. Wtedy był podłość! Od dwóch tygodni je- sta mu byt zapewniła? Jeżeli graniczą już z przesadą. 
się Nowe Jutro. czuły, serdeczny, dobry - bar- stem obłożnie chora, lecz bar- zaś nie, jeżeli będzie zdany na 

„W maleńkim domku caly dzo dobry. W takich razach dziej schorzała jest moja bie- własne siły, wyjdzie mu to tyl­
świat - i popłyną doń._" §pie- gdym patrzyla na ;ego zalama- dna dusza. ko na dobre. I tylko w tym wy­
wal StoOją - naszą ulubioną nie psychiczne i bezsilność, żal Jeżeli będziesz czytał te sło- padku, może go Pani znów przy 
aryjkę z opet:etki. mi go było - i zaciągałam po- wa (a wiem, że będziesz czytał) jąć pod swe skrzydła opiekuń-
Pobraliśmv ~ około czterech trzeb"4 mu pożyczkg - to wiedz: - że zdeptałeś, za- cze. · 

Fronte ... 
do D1orza 
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dowi zarzuca się szereg pu.estępstw, i cl.arld. prr.ecbo>w 
d7ą po jego dele.- Ale nie dlmerwuje się, na jego twa 
rzy uka:zał się nawet 7.gOl'7.ikniały ummech: 

Czyźby ci lud?ie powmdowa11. czy teł lldaJ1'1 
głupców? W jakiż fX> spos6b, na jakiej ~można 
mu takie neczy zarzucić? 
~q akończ,t czytanie aktu ł PJita 

K.onrad:a: 
- Oskairżony Konrad G~ e:q ptZ)ttDBO­

je się pan do winy? 
- Nje - odnekł pewnym słd:Be gbc;iem Konra(f 

Kouad Gqwjńslki czekał w więzieniu na swą spraiwę -
ly'w;ił wicią± nad;z.leję, ie prawda ujawni się., ie zostanie wdu'ót 
:e XW<>lniony. 

sobą o czymś po cichu. Przewodniczący, który sie- - To wszystko, com usłysr.ał przeciwkn sobie, jest 

dział po środku, pokazuje p<YLCStałym dwóm ~ ZWY'~~twe7:°" .,...._'!,.,_ft. ...-... 4 

K,:onrad naiwnie · wciąż wiereyl, że prawda oka-
przeróżne dokumenty i W.ty, ktl>re nadeszły ze SzwaJ - · wa me .... ~1ą ""ł'·u.4 wo;;eunego. 
earli o Konradzie. W listach tych potwd.erdzono właś- Czy wje pa.n, jaka czeka pana kara? 

r.e się, że prawda zwycięży.... . nie że Kon.rad Grywiński jest współpracownikiem - Zadna kara nie może mnie czekać, bo jestem 

jed~ego z pism, i zna.ny jest, jako uczciwy, spokojny niewmnl"i.amy jednak pn.eciwko panu szereg dowo­
obj-watel. dów: walizka z dokumentami S"Zlpiegowskiimi, kt6re u 

UzySkał jeszcze jeden dowód tego, że sprawa jest 
a.a najlepszej drodze~ gdyby Niemcy byli przekona­
ni o jego winie, na pewno nie patyczkowaliby się z 
nim tak dług<)„. W ciągu dnia, dwóch, postawiliby go 
przed sądem polowym - a tymczasem trzymają go 
tygodlniami w więzieniu. 

Niemieccy wojskowi uśm.i.eehają się fa~o:wk.ie· pana ,znalezioru>-
Jak1ż fX> jest dow6d? -t-:- ---'".r.-.....ł pod 

Dla nich wszystko było już z góry jasne. W~ - ()świadczyłem z &&U'CJO'-Gt ł"'"'._"„ em ~ 
cy szpiegowie mają zwyczaj maskow~ć ~ ~- czas śledztwa i apewni.am teraz, że ta walizka nie 

Ale ot.() stało się. 
Był blady, pochmurny poranek. Klucz zgrzytał 

we drzwiach celi Konrada, wraz z klucznikiem wesz.. 
ło do celi dwóch żandarmów niemieckich, o skręco­
nych do góry wąsikach. 

ność jakimiś szczytnymi zajęcia.mi. N1e~e szt?le należy~~~ a.by pan usiłował jeszc"Le oPo­
gowstwo posługuje się właśnie przede wszystkim I wiadać nam podobne bajeczki! Sądzi pan, że odzyska 
ludźmi ze świata literackiego„. artyści, śpiewaczki, cie seybc.iej niepodległość, jeśli będziecie zwalczać na 
tancerki.„. Ci wszyscy lud7lie mają dostęp do wszyst· ~ zaciekfych wrogów? o, me 7.apommajcie 0 tym 
kich sfer i nie budzą żadnego podejrzenia ~m za. zmieciemy was z powiernchlni ziemskiej._ 

- Proszę pójść na nami! 
Serce Konrada skurczyło się ze strachu, ale zdo­

łał opanować się. Zrozumiał, dokąd go teraz· prowa­
dzą ••. Doł>rze, niech się 'w końcu to stanie.„ Sam przy­
gotował się do tego dnia, wypatrywał go„. 

chow~~~d„należy na pewno do tego typu szpiegów: - To wszystko nie ma n.ie wspólnego ze mnąl 
a skazać go muszą chociażby tylko dlatego, że j~ steści.el Znamy was dobrze P<;>laków, wiemy, kim je-

Polak.iem. _ Nie przeczę te.mu, Ze :ma.t7JeDiiem każdego ~ 
Mus7.ą pokazać światu, jak t.o Polacy knują prze-- lak.a jest odzysk.anie niepodlegb:lści kraju - ~ 

Skutego kajdankazµi, otoczonego strażą, jak ban 
dytę prowa&ono Konrada opustoszałymi ulicami 
P.iotrkowa, gdzie widać było tylko długie sznury 
ogonków, wychudzonych kobiet, stojących przed skle 
pami w oczekiwaniu wydzielonych po:r<:yj chleba, 
aJbo mąki, albo też zgniłych kartofli. 

oiwko nim spiski, wysługują się szpiegawstwu i w dumnie Konrad_ Ale nie sądzimy, abyśmy odzyska 
taki sposób udowodnią, że ich okupacja jest zupełni~ ,:i_,. .Ą,,.,_ . · mt'D1C& 

Uzas ... ,1niona. Ma1·ą rac.·!ę , że zesłali Legi:.mistów do li niepodległość taką u!.l."'6'ł• J<>A<l IDl palllOWle 
„ ciel To, co chcecie mi. panowie wmewić, jest nik.c:!Jem 

Szczyr orny, do DubM . nym OSlJCZel'Stweml . 
To wszystko było z góry przygotowane prze-z; rue- _ "'-- więcej' Die ma pan me oo m•M.t. -

miec.lfi sztab! ..__, 
Konrad kroccył naprzód z opuszczoną głową, i 

W'Stydził się sam swego losu: oto musi kroczyć ulica­
mi miasta, jak jakiś włamywacz albo kasiarz. 

A za pośrednictwem_ Konrada GU~?skiego. bę.. - p~ał ?lu ~x!.,cz~.eetem niewim:r1( . 
1 

dą mogli llllOWU uzasadnić szereg represJl przeciwko = p6,! ~nie przyjdzie tu z pomocą. pm m& 

Polakom. I . . Uto tawać' Jak wadzę, Die zdaje pm 
Zresztą, droga nie długo trwała. W końcu przy­

byli. do jakiegoś ubielonego, jednopiętrowego budyn­
ku. żandanni wprowadzili go do sali, gdzie wślad za 
nim przybył sąd wojenny, który miał go sądzić. 

Mimo, że wyrok był już z gó17 przesądzony, na le ze ~ę ty. . sama ura 
00 

• . '·! Na nasz ~ 
żało przeprowadzić cały ceremoniał procesu. Wszy- ~bie WOl~ ~~ ~„ ~y majdurje -
stko musi ~tać formalnie wykoi:iczon~. ~res~ą, ~ I me ma neJ ua . JL- o! Za killm 'godzin zapl'O­
dobro Niemcow trzeba prz~ć, ze ~tęc.te wie;zy~, pan W'Obec sąd ~l~en.ia. Koorad Gly w:łi'isldf 
iż Konrad należy do ban.dy l pragnęli wydostac zen wadzą pana na rme3~e. uratować swoje t:,de., Czterech wojskowych niemieckich, o ponurych 

twanach usiadło przy szerokim, zielonym stole. Sta 
ła na nim walizka „Holendra", która sprowadziła 
Konrada na t.ę ławę podsądnego. 

szereg tajemnic. . . . . Tylko pan sam m?ze ·!~wyzwolić- W rrarr4an • 
Ale Konrad równiez przygot.ował się do teJ de- ty~o pm: ~ ~~ ~ · ele· llieoh pan nam ~ 

Z rąk Konrada zdjęt.o kajdanki. Żandarmi stoją 
, ~~niego, jak dwa słupy żelazne, i to go krępuje 
bardziej nawet od kajdanków, które miał na swym 
ręku„. 

cydującej walki, aczkolwiek nie miał, nie mógł mieć pańskie zy~i.e m~ zą szJnWl ~ 8' napismw w 
dowodów na potwierdzenie swojej niewinn?ści. 1ro pod~ Jernmczy ·ecii ~~ee> pmi!l 

W końcu przewód sądowy rozpoczął SJ.ę., w'&stkie d~ty~ nie1l!t do drdloa aą#at• 
Najsamprzód szereg formalnych zapytań: muę tu . .nas "!'Yld , •• 

nazwisko, wiek, zawód, narodowość.„ m zy01e pa;ns e · 
Niemieccy sędziowie wojskowi naradzają się ze Konrad odpowiada spokojnie, w sposób zupełnie 

dzierający huk padających torped i ryk syr~n zwia­
stował miastu, że „nieprzyjaciel przedarł się przez 
front i bombarduje to wielkie portowe miasto". 

Wskutek jednego uderzenia stanęły w płomie­
niach trzy wielkie okręty pasażerskie i magazyny 
portowe a w kilka minut później kilka łodzi podwo­
dnych poszło na dno morza, aby już więcej. zeń nie 
wracać na powierzchnię. Po zbombardowaniu portu 

„Eskadra szaleńców" to była grupa skierowano atak na port lotniczy, który pod promie-
lotnik6w, działających i:a specjalne• niami śmierci stanął w płomieniach. 
go typu samolotach. . Widać było z góry, iż miasto nie spodziewało się 

Wybuch wojny z Niemcami zastał ataku lotniczego, że uderzenie było tak nies.podzie-
eskadrę gotową do akcji. 1 t i d 

„Eskadra szaleńców", zaopatrzona wane iż nie zareagowano nań abso u n e za nym 
w „promi~nie śmierci", spotkała się kont;atakiem, przyjmując te pioruny z nieba jako 
z bombowcami nieprzyjacielskimi. konieciność, przed którą nie ma absolutnie żadnego 

Teren stawał się również coraz bardziej niebez- ratunku. 
pieczny, albowiem z różnych stron wypływały na - Koledzy! Zadanie Nr. 3 wykonane! Lecimy 
niebo .Płowe chmury, za którymi mogli się kryć nie na zachód! - obwieścił eskadrze por. Glibowski. 
przyjacielscy lotnicy. Wprawdzie oni też mieli ką- „Jaskółka" jak młody orzeł wyrywała się na-
rabiny maszynowe, i zapasowe taśmy długie jak przód, aby kluczowym lotem prowadzić na nowe 
wstępi przy krakowskiej sukience, ale to zawsze nie- wielkie zwycięstwa. Wsr.yscy byli mocno podnieceni 
przyjemnie jest być zaskoczonym. · i nie czuli zmęczenia, choć wielkie napięcie nerwów 

TymC'ZaSem po całej Rze::izy rozeszła się już musiało siłą rzeczy palić nawet najsilniejsze orga­
~eść o zbombardowaniu Berlina i zniszczeniu Ar- nizmy. Denerwowali się tylko strzelcy, gdyż im nie 
mady powietrznej pod Szczecinem, albov.>iem po- · dano zagrać na C.K.M., a przecież i oni tak bardzo 
dały to francuskie i szwajcarskie radiostacje, które pragnęli wziąć czynniejszy udział w „trofeach dnia". 
miały · pierwszorzędną tajną służbę wywiadowczą na Dowódca eskadry zapowiedział kompletne mil­
terenie Niemiec, a Niemcy znowu chętniej słuchalt czenie i nie zaczepiano więcej nieprzyjaciela. Cho­
radiostacji zagranicznych niż własnych z tej racji, dziło mu o to, aby nie zdradzić trasy lotu i dlat~go 
Ze obcy.to przynajmniej mówi prawdę, a Goebbels też chociaż Zawisza widział w swym lusterku tf?le­
~owo blaguje i pragnie pięknymi słowami zas~ą- ~jnym najbardziej ciekawe obiekty w Bremie, 
pić masło. Siąd też duch w narodzie niemieckim Osnabruck, Munsten, Dertmundzie i ·Dusseldorfie, 
zaezął się załamywać, albowiem szerokie masy, któ- musieli przelecieć nad tymi miastami bez dawania 
rym zabrano Boga, zabrano cukier, śmietanę, piwo, znaku życia o so\>ie. Dopiero po doleceniu do frontu 
przekonały się, że te wszystkie „wielkie hasła" hi- belgijskiego por. Glibowski, widząc długie szeregi 
tleryzmu o wyższości narodu Niemieckiego nad in- piechoty niemieckiej, maszerującej na linie 9bwodo­
nymi narodami okazały się w praktyce zupełnym we, rzucił w mikrofon krótkie urywane słowa: 
bluffem, albowiem Wielka Rzesza kładła się pod ude- - Eskadra dochodzi do 1500 mtr.! C.K.M. uwa-
rzeniem Polski, którą przedstawiano jako „Naród ma- gal Kosić nieprzyjaciela! 
ły i niewolniczy". Jak stado drapieżców rzucili się „szaleńcy" w 

Strach przed tajemniczą eskadrą szaleńców, któ- dół i po kilku chwilach zagrały maszynki, a na zie· 
ra zatopiła Armadę koło Świnoujścia, zbombardowa- mi pokotem słały się trupy, jak na łanie koszona 
ła Berlin i swobodnie szybuje pod niemieckim nie- pszenica.„ Kiedy ostatnią taśmę przegrywały C.K.M., 
bem stał się powszechny i tak wielki, że nie tylko mie- ł Zawisza zrzucił na cmentarzysko ludzi butelkę z hi­
szkańcy Wrocławia, czy Berlina drżeli na samą myśl letem wizytowym: 
nalotu tych „niewidzialnych diabłów", ale także w - Ąufwi.edersechen! „Eskadra Szaleńców"„ 
Monachium i Salzburgu drżeli przed „szaleńcami". I Co się dalej działo na ziemi, już nie obserwo-

- Hamburg! Atak na port! - przerwał mono- wali, gdyż na rozkaz dowódcy wywindowali się na 5 
tonny lot por. Glibowski i w pięć minut później roz- tysięcy metrów i lecieli prosto na Liśge. 

Gdy po kilkunastu minutach wyl\ck w:ałl ~ 
belgijskim lotnisku, aby nabrać materiałów pędI..,cłi 
i nieco odpocząć, byli wszys~y kompletnie ~ 
ni. Belgowie przyjęli !'po~~ zagończyków" nader: 
serdecznie, a gdy dowiedzieli się o trudach dnła, do-­
wódca portu pułkownik Van Zeeland wr~ ~ 
skim lotnikom honorową odznakę pilotów bełgtJskich' 
i krzyż walecznych Leopolda: II. . 

Pogotowie lotnicz~ zd~oiło ~hę nad LRge W. 
obawie aby Niemcy me usiłowali przez ~ urzą-
dzić m~sowego nalotu na lotnisko. . 

Drogą iskrową szyfrem zawiad~ por. ~ 
d I A „ • Wszystkie trzy dZJałana. ski dowó cę rmu, ze „ . . 

zostały wykonane i celem zmylenia pościgu ze •. stro­
ny nieprzyjaciela wylądowała. eskadra w .~elgn. ale 
po krótkim od~~!! odleo do FranCJl i zamel­
duje się w V-eJ Armu. . . 

Do Zosi Kamockiej, leżącej w szp1~lu ~ 
depeszę, podpisaną imionami całej załogi następuią­
cej treści; 

„Szczecin, Berlin, Hamburg widziały 
Jaskółkę" i Szaleńców. Aniołó'o/ nie zdoby­

fi.śmy. Krew bratnią pomściliśJny tysiąckrot­
nie. Tęsknimy za pani brawurą i za maskotką 

eskadry". . . 
Swiat tymczasem szalał z radości, dowiedziaw-

szy się z tysiąca radiostacyj ~ niesamow~ty~ WJ­
~nach polskich lotników, ktorzy pod ruem1eckrm 
niebem dokonali takich cudów, o jakich nie śniło się 
najbardziej zuchwałym fantastom. Tym drugim wy­
padem stworzyli około siebię legendę nieprawdo~°: 
dobną. Urośli do niebywałych olbrzymów odwagi i 
bohaterstwa, a skrzydła ich samolot~w. oplę:iono 
nimbem cudownych skrzydeł Archaruołow Bozych, 
dla których nie ma śmierci i niebezpieczeństwa. 

Oni tymczasem skromni i spokojni, spożywając 
pOŚiłek w kasynie oficerskim belgijskiego portu 19't­
niczego, wyrywali się duszą całą hen, hen, daleko na 
wschód; do Polski, do swych rodzin, do swych wsi 
i miast. Choć nerwy ich były mocno wyczerpane 
nadmiarem wrażeń, serca kochały i tęskniły. Serce 

' ludzkie jest bowiem takie, że mocniej i żywiej za­
bije do istot ukochanych, gdy jest na obczyźnie, 

I 
a zew własnej ziemi odzywa się głęboko - nostalgią 
żołnierz na frOO'l(!ie w ch~li ataku zapomina o wszyst 
kim, gdyż Ojczyzn.a jest dlań wszystkim, ale gdy 

I 
at;3k minie i wszystko wraca do swego łożyska, przed 
oC"Lyma stają istoty dlań najdroższe na zielni i wów-
czas rozmarze się jak mał~ dziecko. 

"lalszy ciąg jutro 

/ 

---



Jlfr. 221 Str.7 

Z kraju nonsensów i ekstrawagancri 
Bankiet z kandydatem na trupa, ślub ·w beczce wiśniówki i cholera za 1 dolara 

Praa amerykańska komuniku Wi g,azetlll.cli z :nia.stępnego 'd!nia Mfoda paria była 'W „strojach" tem stało z ową wi.śniówką. M~ I „W.esoły" kraj z tej Ameryki« 
/e, t.e w tych dllliiach w Nowym widzimy db. odmiany fotografię, kąpielowych. została sprzedana za podwójną. ce --o-
Yorka. odbył 8'ię jedyny :w swoim produkującą „wesele w wiśniów.,. Ponieważ jednak nawet ainery- nę? Może według gustu ameryka.{1 Jl. teraz rzeczy, jllZ .zupełnie po 
rodzaju bankiet. ce•. kański pastor nie zgodziłby się sk.iego jest w dobrym tonie pić wi w.ażne, jedn·ak równie niesłyeba-

Wielkli amerylta.ftslm magnat Bląd &uka.rm? Bynajmniej. włazić do basenu z wiśniówką., by śniówkę, zaprawioną ,,mślubina- ne. Wydział lekarski u:ndwersyteta 
przemysłowy Józef Bradley cier- Niejaki p. Herald Dumbar nie dae ślub tej parze wariatów, wdęc ma„'? waszyngtońskiego wydał niedaw-
piał przez dłuższy czaa na jakąś miał ni-c Jep~go do roboty, jak mmiast pastora wsadzono do ba- O tym. ze slub j~t obrzędem no ogrom.ny katalog, zaw~rajlłCJ 
przewlękłą chorobę. wziąe ślub z France Blasiey w ba senu radioodbiornik, przed którym reHgijnym, pełnym wzniosłego około 300 nazw bakteryj. 

Wremieie konsylium :oa.jwybI"'t- senie, napełnionym 105.000 litra- odbył się obrzęd mślubilll. sensu, za.równo pastor, jak nowo Każdy lekarz pragnący dla tycli 
niejszych lekarzy, na. p~bę cho- mi 'Wl"śllJi6wki. Gazety przemilczają, co się po- żeńcy pewno zupełnie zapomnieli. lub innych celów mieć hodow~ 

rego, postaoowiiło powiedzieć mu jakiegokolwiek drobnoustrQju, mo I 
prawdę, że ma raka. że w k:atdej cltwiiLi zwrócM sio do , 

Wobec tego Bradley zaf,ą."d.ał, b7 . Kopaln1·a złota na dn1·e morza waszyngtońskiego llabontorium mu określODO, jak długo jeszcze . ' . un:iwesytec:lciego i zamówi~ sobie, ' 
będzie mógł tyć. Konsylium odpo- „co dusza zapragnie"'. 

wiiedziało mu również na to py- Odtrrucie ogromnego skarbu zlotrch monet w porrie = ~:':b~~3!j=;; Shl 
tanie, móWiiąc, ł.e mniej wjęcej je- • fymy chętnlie. Z przesyłką i opato 
szcze rie dwa tygodnie. kolo Ank onv we Włoszech wamem dwa dolary. 

Bradley za.brał się wotiee tego p hol ' Za ;ean 
_ do sałat"wiianda wszystkich swoich ·~r.) RZYM, w simpniu.,me, to zdOlła swoje :zlioto mów tendenturę starozytno'§ci i same~ - al!l'U c erę. ~ 

spraw osobistych .i interesów, n.a,. Wloohy, mają c:>becnie 1S1Woją wydobyć z te.go ory;gilnalJnego go Mussoliini'ego. Roizpoczęto dolara? Troc~ę skąpo, zwykle ?1~ 
piea.ł- testament, poczem urządził widlfk.ą seosaiqjt, j to ~ nie schirdniu. Tymczasem stało się też n.i·ezwło~ie metiodyc2111e o~aoa nam mę sprzedaw~ . mn1es, 

ilW hotelu ,.Ascot" ogromny ban- ,pdliltyezA1.. i mcze!j,_ I p.rzeS'2ltllkirwainia <lina lJlO'llS'kiego d za. dwa dolary. ,Ale mof;e .~ 
kiet po!egna.Iny na 300 osób, za- PumikJtiem xainlter.ctsoWan~ sbr"' Dytrekło:r Moiretti! z mu:z.eum w owych złotodarjnych miiejs• kUe Jeszcme -~ "~ • 
pmszając ~eystłdch swoich krew lai .się teraiz ~ooai, ~Y wło aTChieotog~cznegio w. Amlkorn.ie Ó.. cach. Zą~'na ~ ipu1b11.ozność Polecamy gorąeo. ~~7 i:n­
t:n,,c\., przyjaciół; tyczliiw;ych. ski p01lt WO]enny. gdlzme odlkiry„ -powiadał n~zettnu 1nfu!mnattoiro.. włoska i obc()łkiralJOwtcy ~ęli ~ od kr~wy. Moma powuedsi«, 

Zaproszenie, tak tet było sreda- to złoty skarb. Cad'zi.ienoie ~ wio tym złotym ~ez.irSłku na• tłumn~e na cikrętadh z:jeźdia.t silę Jeszcze „ciepły'" • 
. .rowane: m się w Ankcmiie dakiko od sit~pwjące ciekawe sz.ozegóły: do Ankony. tak, ż.e muisimo - Na pierwszy rzut oka, C!złwacz-

,.Ml' JMA!f '.Rra(łley maj'ąe 1ll'D:- pmysl:alni it=ech otmków, któmy Okofo 3.000 SZJtuik złotyich mo- powiada d)'11'. Moretti. - ubez.- ne to wszystlCo, ale j~ełi ehW111ę 
.l'TJet ~ meulecul~ chorobę ~~ wydobywają z dlna n>df jesit

1 
poch.oda:enii.a belgitj.skie- pieczyć s~a~bi.ec; podlm?'1"s~i :za pomyśle.5,„ Tylko nie'potrzebnie 'A­

mmiej wdęcej 22 b. m., uprzejmie morsfki'ego llQZ&yipane tam monie go :z r, ,700. Na1starsze mcmety pomocą srookow po'11CY.JI1ych merykanie reklamują ten stranli­
:prosi łaskawe przybycie na ba.n- ty złote. Gł~boka., dotąd niej wydobyte :z dlna morskiiego to j przed Wszelkimi ewentuaiJ.in.ościra wy towaT, jta.k ozdóbld na ehoirikf:. 
~ ~ry odbędme się w wielkiej wyjaśniona tajUDDirca oliaicza tetn I dukaty z 'Wlitze:runk:ami k:róht Fer Im.i. Poaobno skarb :został udcry- Czy! nie ponuro brzmi takie np. 
~hotelu ,,Ascot" 0 godz. 8 w Skal1h pod ipo.9taJci.ą złotydh mo diynainda i: k.rólow.ej lzaibeili Ka- ty przez piir~ów, którymi dawo ogłoszenie, które oto IDMDY przed 

Po banki · be:I. · • n:et, kitx>ry boś bairdizo dawno tol1okiej, wł·adców HiS'ZlP'anii dzi:ł n.iejaiki Desd'P~· sobą: 
a.-o- ba:f'e „ ukrył łuźoo na dnie Adria.tylcu 0479 do 1504:). Są to monety t. Grupa nurków, do której na- „Dyfteryt w W)lirwintnym ~ 
..,. .... „'° owe • _ _ · opodal AnkOlly. zw. serili. kastylsldej (b.airdrzo -oe- _, kowaniu - 2 ·dolary. Szkulatyna 
:w. te.I. niezwykłej hłstorfi Euro-. o~-1..-~- urv.1.-.L;......0 ;..,; ~ n·;....,...e; ....,..,.....,. zi'-łeraczy numizma leżał rówliliież słymiy Reguiini, zupełillie 'świ~a - 1 dolar 26 cen 

---1N. d rzed ..... '-' ~,'Id....-.....,. ~,uuu,.. •- ..,.... •'VI" , l'~~~~ u Z1D.a1ko.mirtość w tej d'z.iredziinie, 

f
-pteJ~ ...... n.erza P. e wszyiswum koło 18.000 __._.11_ n_"""·tr:z.eń tyków). Inne mOllliety złote wy d tymów z przesyłką„ • 

..- -z. ...__ l>".llll~ .i.: ... ""'""" dużo już złotych monet wy a~ 
1lo, eo ~'I<:' iilti)Wac ,.... .............. podm~ na którei majdwje dobyte :z dina morskirego pocho rla morzu. Mimo woli ciarki przechodzłl po 

,nm wtsi.elea: • si~ ta ,,kopa!lnia :z.łotai", wynosri dzą z men1nic następców Ferdy~ skórze przy czytamiu tyc.h p~k 
' ~ staza:ny. 'Da ~ Ołkoło 10 m. 'kw. M()QC!ty te nie nanda i Jzaberli 01I"a1z książąit k<>-' Monety po oczyszczeniu pirzez reklamy amerykańslciej. 

lebn;y, traktuje ten nmt- po~ : katastrofy, spowo- ścioła, którzy pssiaidaffi prawo specjalistów :z mubu i śniedzi u- Ale, co kraj, to obyczaj._ 
fakt,~~ do~~ dowan.ej ut-oołęciem okiręł!ui, w wybi:jainia mooet. mieszcza się w gablo1lkctoh słaiw• --o-
~a emsu 11 smaczne1 Ji- pobliżu bowiem nie naiłrafoono Płetrwisze monelty %1łlaleź1i ro- kne.~ mMmeu.m mo~;l<.iedgo. w ~· Czasami jednak wymyślą eoJ m 

l.-"-'........,hlll'-llP"IJl-.en. ~ ~',..od.- .:.-.1- -....-t.: :..,'L·~ st~ ... 1.._,_ . r.„ • .J r· onH~. uzewm :z·~e -~~JCJ ,...-l.'· -~ .~ -,:. . • • ,_ _ _,.... ::;.~..::.;:..:..:;:==------
-' • • • na ~ .,,....._,,..,... J<"ł'-1.~"" e11•• ou1cu..Jcy, 1.<,1\.0rzy p!."Z.~~'-'W:!.V.:.1.:1 my paJtrząc ':za·Ś na złote 51<iarby prawuę p(fż)'t.eczneg~ 1 mą rego. 

~" s okazji:.,.~· ~ ku. ~obme więc ktoś, przekopy w stl"efie prortow-ej. d d k . . ' Oto np. na plantac3ach owoeo­
.n.ou..T ...... Ul"Oezycs"""'Oli.I ~ . k~ ildeotyaności nie bę- Wydobyto od razu 80 m01Det z wy arte morru, Y.9 utu1ą 1 za- wych Kial~fornii stosują. dla och-

:U maa,_ 'W Eu.ropłe, .na t.aB bian- &zie już moiinai USlta!lilć, obrał so p.rrzepi~kineigo najczys'tl.szego zł°" zdrosZJc_zą. rony drzew owocowych od owa-
nie przyszedłbY, żaden szanu- bie dno mo.rs:lcie jalko sikcyt!kę, ta. Dyreiktoor M011"ettti na.tych~ Złotto ma bowiem swoją atra dów sztuczą pajęczynę, ~ 
się ezłowie1'. _ dla ISIW<ńc:h Skarbów pewn'y, ż.e miast "Ziarw~a·domił o tym sen.sat- kcyjną wyttnO\Wę nie ty1ko w ną przez specjalne maszyny z eie-
~to~ si:e'd~ 'We skoro niebe?łPiec?lC'it~ prz.emi cyjnym odkryiciu geneullną in~ Klcmdyke i na Allasce. ndutkich nitek papierowych. Wy-

obok człowneb, c~ na gJądia. na zwykłą pojęc;eymę. 

f ~za jego szybką i stras. H • tł • • • Pokrywa się dnewa ntuezq pe 
-.~i I e· r SI~ zenI jęczy:nką i owady. zaczepiając się 
' ~jedna.le za.p.r'oe~ 'Bra~eyWa 'it w niej, tkwią, pókli ich się nie zdej 
prrzyjęli ~ mproszeoi i ba.n · • • • • •• mie razem z pajeezyną i nie wy-

;m_:~ ~~ba~~ j~ DJbalor Niemiec chory na chorobe Basedowa ma s1e ozen~c rzuci. 
\UJ-11;; ... ...„""!S~"""~J UAll„„... I h b. k M llk J eszeze ~'dna ·cie1Cawostta. ~ 
oglądaliśmy w pismach amery- z ra 110 a o ·e amerykańslai!m szpitalu Saintr:SU. 

ski~ WridmmJ :radoene tW> P~ Agm.dj.a ~ (P. jasił: hiraibiallllka Anna Maria Rcif I ku, miałby W: n~ej wymarzoną tholomes zastąpiono białe kliUe li 
li ~:am:;·~= ~.) ptzrnosi wliiadomość ze f erischci'S.t - Mol.Jtke, z rod'u sław towairzyszikę zy01a. Taką Z!l"e<sZltą czapki, używ.ane pnez chirurt6w 
tie 1a&:ie potn.fir1i się bad.„ ~C,: ~~. <? ipotgł.osce hnr- nego fetdmamzabka dr. Helmuta jest w tej srpiraiwie op~fa pallli i siostry pmy operacjach, delo-
: ...._T.-.L.... ~--.: ~-u..~ s •• -_ SU}fCeJ w Be~e. :p~~y ~n. Mo1tke'go. marszałkowej Go~ringowej, kłó nymi.. 

'~ J~ J-. "Ąl""' rr- clem H"Tfler miał w n1ooługim k ad 1.J ał k ra spełnia mlę swartki. Na sali operacyjnej )l!)'ft ~ 
. ·do~ l ~ ·]epiej, c:aste ~ć w zwią!ZJki m.ał- Jai wi omo fe.11Umairsz e Kanclerz HitlJ.er J.riczy obecrue jedynie zielone pneśdier.a.dła i~ 
~l · · 1 r ' żeńskie. ' He.bmrurt: :zootał podln.i.esiony do lat 50. Od diw.u lat jest pow a- cznild. 

, ' LFT _, ,,, ....... ..,,,,..,.-;r-- WtadomoSt b 'W'ywoł.ała w sta.n.u hrabiowskiego w r. 1872 żnie chory na chorbę Baised<>wa Zarzą'iłzoim to, ponłewal ~ 
przez cesarza Wi:lherlma I, w u~ . · · · · · lćolor, .zdallliem lekarzy, z"'-" -

rf'a ~,.-Ja~ he- Berlinie oszałamia.jąice W!l"aien.ie. Zlll.alllłu z.a.sług woijennych na sta 1 zw1ązame :z tym c.ienp.1enra ner• „~~ ™Y 

tl'7Jrain6rliti m. tJllll .trio ~e nie Wedł'ug.o pogłoscik osobą, na nowislku szefa sztaibu geinerailinie• wowe. ezy wzrok. 

Wcz7„ · którą padł wybór „Fuhrera", ~ki·J ;~~nł87oi:ii87f~ - frain.cu 10 pocałunków=obietnicv malieństura 
Dl.OL DOfłT necsywUcle ZE 8 O W Pa.inna Re.iffe.rsic:hei.dt•Mol'tke Prraiwodaiwstwo w USA. obfi• cę ożen!ku.-

, ...,,._PASTA cło liczy lait około 30, wchodz,i :z.a o- tuje w d!z,iwolągi zaileimie od róŻ LoWsiaina !Posiada st~ 9tlirt 

sohą dość prizy.stojną, odz.in.a.s pic staJ11~c:h i obyrc:zaijów. irO<WS:zre obyczaje. Jeśii młodzian 

Dwa stany Amar,ki 
1od terrorem 7·a ludzi 

cza się wszechstronną i.Jl1lf:eligen• Na terenie stanu Massadiusett :zaiżartu1e nieoipaiŁ.rzniie i ~ 
cją i promiennym humorem, wolno n.p. pocałował niiewiasitę się ·do młodei ~ :e 
zn.iianYł_ll dobrze w sferach jum~ 9 razy b~ UISIZlozetllku ~a staintUJ słowao:ni: ,,Adi,)a:~ ~ewy­
k1ersk,-:h. lkawałe.rsk1ego. N aitomiast 10-y gląd'ałaiby ipaiu w stroju śl.uboi 

,Fiihrer", który zjlla ją od ro- ipocałumek stainowi ju.Z obie~ nym." może go ł'o kOS?ltować-
. mio'fłe'tf P~nfi wyghtdaJ" I tlanta Cło Pemyłwanfi 7-min prze ' W011:ność, a4ibo 4.000 dlolarów u 

lja)r:by nad IDimi zawjes~no •tan stępców zbuntowało się i skrępo- d • 1c· 'ZC!!Wanie ·:zairęo:ynl 
t oblęlmia Na kat.dym sJaos)'żowa.- wawazy 'dozorców zbi~gło tuż Pociag popularny na ozvn I ~~e irrdmej mów ~e 
, Ilia ułio grapa połicja.ntów s ka- pod Ymlł Penąlwani1ł w la'!!y, sa- bardzo orygi!rua,Lna fomna ~ 
I ):'abinem maszynowym, aparat.Pm bieraj4c se eobą broń służby wię ' na granicv polsko-niemieckiej CZ)'lll.. W}'IStarczy wyciąć % gaie-

filmowym, radiostacj'ł i wozem Po ziennej. SpoMj, ja:\Jim dotychczas z imicjatywy Zwią:zJku Letnisko- słoo.iętym placu, otoczonym z jednej ty poemat i poisłać go młodej 
łierinym, saopatrmnym w radło- oddychały te okolice pierr.ehł w je wo - Turystycznego Woj. Wa:r~w- strony wsią, z drugiej laskiem. niewieście. 
odbi • da d ....: h n· u: kań ó · dl· ski.ego, przy współudziaJ.e organizacji Odjam wczes1.ym rankiem poci-ą 

kr6~~f 1 1 Da.....:.:~~ aparaturęt nodcJ ~ .~lh. „ • ...,.~ ..... e w osie. l spoleoznych i zakładów pracy na tere giem popularnym z Dworca Główne w stanie Texais nic nrueiy ni­
'IAU a°""" .u:oocu 1 noc wszys P tnleJcm11C za ... ~„ coraz cz-ęs - nie Wanrz,awy powstał Komitet któ go, powrót do Warrszawy około 24-ej gdy :zapraszać młodej niewiiasty 

IOe zakątki przeB1ZUkiwane q sta- mej niepokoM bandyckie na~dy fry organizuje dnia 20 si~ br. Przejazd koleją w obie strony 6.90 do siebie. Sam fakt wskazanła 
ramńe pnez posterunki ])(>ticyjn-e. suchwałej najki, kt6ra ostat - Pociąg populocny_z_w.ars.zawy do .<J:ra zł. od 05'0by. Wyżyw!enie włlasne lub domu, czy mieszJka;nia omac:za 

l cel li jak licz w :rorgaruoowanych na miejscu bufe-
W pone nocnej eo chwila pada nio mwet, wymykając !ię z sieci, ~a, ~ · u 1:1111~ 'Wl~. ' naJ tach po bardzo Iliiskich cenach (kanap tam o~etniicę małżeńską. &aiw-

•..1- • • d_:;;:_- d • d • ty h . bł me3sze3 g;rup1e nueszkancow Warsza T . . . 
Da u.cugi l pn:y nr.c.in:: ogro :f l po.. za~ zoneJ na c m11Mt o awy wy .oobac:zenia i wzięcia udziału w tTa ka 5 gr., bigos 40 g.r.) nicy stamu exas uwaizaJą, ze 

~ Ia bl.aslC reflektorów, tak si1ny, !e policyjnej, zaczęła napa.dać i ra- dycyjnym święcie żniwnym wsi Zapisy i wpłaity przyjmują do dnia mężcz~ pOIWTinien pokauć 
~ by w. nim zobaczyć :nawet bować za białego 'dnia. Policja no.;..~.t.ri . ł 16 bm. włąC'Zlllie w godzinach od swói" diorn ...l~i:ero Wtf:e<ly, lkiredy 

_-i.:.., · l .._ • „J,..,,_,_ ocganwowa.ne są pr-zEZ w a 8 - 15-ej i od 17 - 19-ej: UJU'I.-' l 
m ...... uv- pemy wań.s ... ..., lll/le mogąc opano- &e, wojsko : zrzeszenia społeczne a) Zwiąrek Letniskowo - Turystycz zamierza legai1nie poś ubiooą żo 

I eo stało sM: ~em'. ~-go ztt- 'Wać sytuacji zaZądał1a posiłków z ww. oorudowskiego we wsi Uzdowo ny Woj. Warszawskiego, Al. Jerozo- nę doń wiprowadzić. Coprawda 
mieszania, które od ki!kn (lni ~lliedn:fego stanu. Tymczasem w .odl~łoś? 3~0. m~_. od g.ranjcy P?l limskie 39 m. 23 tel. 910-69. ustawy T exa.su są łagodniejsze, 
trzyma w napięefu ealą okoli.cę? 7-iu bandytów hula Mbie be?.kar ski-. nn.~J (wieś Uooo:vo lezy b) Wojewód:zikie Biuro Wczasów w inii ustawy 1mtt1ych stanów, sko" 
·~- , .:1_ .., • • .t. • • k 1.: .d • b. na historycmym g.ruinwaldzkim szla Warszawie, FiJ.trowa 62 m. 41, tel. 
,vlJO 'W czas~ ~erua w:ię:a- me po całeJ o 0~1ey, rw1ąc so ie ku klróla Władysława Jagiełły). eaŁa 924-21. Tamże udz:ielaine są wszelkie ro za niedoitr.zyma:nie obietnicy 
•a'iflW Z·'~ ~~ A- ~ ~11 :wysiłków policji. impreza odbędzie się na dużym od- szczegółowe infurm.atje. ~ai. si~ tytl:ko 3.000 ddlairówl 

, 
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PIOTRKÓW 
ul. Hutnicza 6. 

„Wojna nerwów" 
Uwaga. 

Gospodarze domów 
i komendanci bloków 

Polski Czerwony Krzyż Od, 
dział w Piotrkowie Trybunale­
kim uprzejmie komunikuje. że 
prowadzi dziat sprzedaży prze­
pisowych apte(:zek OPL dla 
domów. Doborowa Apteczka 
OPL wyposażona jest zgodnie 
z instrukcją Min. Op. SP.ot o 
organizacji ratownictwa sanitar­
nego i somoobronie przeciwlot· 
niczej W.1 /5-9 załącznik Nr. 4 
i koszttuje zl 33 plus kasz­
ty sprowadzenia za sztukę. pła­
tne · gotówką przy ' zamó'wieniu 
apteczki. 

Katastrofalny pożar 
pod Łodzią 

W Skrzyńsku pod Łodzią wy­
buchł onegddj kahstrofalny po­
żar. Ogień powstał w jednym 
z domów mieszkalnych i wsku­
tek wiatru objął również szereg 
&ąsiednich budynków, zagraża- . 
ją :; . całej wsi. . Straż pożarna 
przybyła z kilks sąsiednich miej­
scowości. Spłont;lo 13 domów 
mieszkalnych oraz 21 stodół 
wraz ze zbiorami. 

Od pięciu miesięcy trwa "woj· kontynuować pracę. · Wiadomo 
na nerwów", prowadzona przez z licznych doniesień prasowych, 
Rrzeszę a podjęta z chwilą gdy że stosunki wśród robotników 
na propozycje niemieckie, wy- niemieckich specjalnie zbroje· 
sunięte w ostatnich dniach mar- niowych, nie są najlepsze. Sło· 
ca: , przyłączenie Gdańska, .ek· wa gen. Brauchitscha jednak 
sterytorialna" autostrada,-Pol- zdają się świadczyć o minimal­
aka odpowiedział.a .nie"!. To nym zapale .wojennym" tych 
był początek i pierwszy okres robotników, z chwilą gdy głó· 
"wojny nerwów". wnodowoozący armią niemiec­

Drugi ohres obejmuje czas ką zapewnia ich, że na wypa­
od kwietnia do sierpnia. Ze dek konfliktu pozostawieni bę­
strony niemieckiej widzimy roz- dą w spokoju. 

nie zostały nigdy wypowiedzia­
ne! A już takie powiedzenia. 
jak np . „że w Gdańsku do ro­
ku 1919·go decydowali !ylko 
Niemcy" rzuca dziwne światło 
na „erudycjęM historyczną p. 
f orstera. Dla dokładności na­
leży jeszcze zaznaczyć, że p. 
Forster, który w ciągu sweao 
przemówienia użył kilkakrotnie 
zwrotu .my Gdańszcza.nie" jest 
w rzeczywistości Bawarczykiem. 

Jak z tego widać, propagan­
da niemiecka wyczerpała swe 
„argumenty" i niczego nowego 
wymyślić już nie może. Jedy­
ną skuteczną bronią przeciwko 
niej - to spokój, jaki jej prze• 
ciwstawiamy. 

Zamówieni.a na apteczki przyj­
muje biuro "Oddzialu Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Piotrko­
wie Trybunalskim, ul. Al. 3 Maja 
Nr. 17 w godzinach od 10 do 
12 i od 17 do 18.30. 

Sierpień 1939 ~ jest 
miesiącem · pro••· 
gandy Ligi Morskie)' 

i Kolonialnej 
w miesiacu łJll'.' wszr· 
ser wsłfJPUilł w sae· 

ragi L.M. K. 
• w 

Czytajcie Dzlennlk Piotr.kowsld 
CISll ___ l!ml __________ IS!mlll'•---·--,~ j·fĘi· .„ 

lto~zieie n~ro~oiu · mieszkńnio .nuu~n~ieli 
w powiecie· piotrkowskim 

Zanied~ania zarz. gmin. Brak nadzoru i opieki komisyjnej. Lekceważenie mienia nauczycie Il 

pętanie propagandy, próby za- · Inną miarą należy mierzyć 
straszenia, szykany, in tryki. Pol- występ krasomówczy p. F orste• 
ska odpowiada stanowiskiem ra. Politycznie występ ten po­
pe~nym spokoju, rozwagi i sta- zbawiony jest wszelkiego zna­
nowczości. Sprawa gdańska czenia, p. Forster bowiem je:st 
przestała być puntem central- osobą prywatną. Obiecane w 
nym pretensji niemieckich: ze· wywiadzie udzielonym przez p. 
szła na drugi plan i dziś prasa Forstera w dniu poprzedzają­
niemiecka wspomina już o Po- cym jego mowę dziennikowi 
morzu, a nawet o granicach z "Excelsior" „niespodzianki" o-
1914 roku. Ostatnim wreszcie kazały się w rzeczywistosci aż 
konceptem propagandy niemiec• za dobrze znanym\ argumenta· 
kiej, która od początku sierp- mi, którymi posługuje się .prasa 
nia popadła w istny szał jest, niemiecka w stosunku do spra­
że - Polska chce napaść na wy Gdańska od szeregu tygod· 
Rzeszę, Polska jest agresorem, ni. Mowa p. Forstera w Gdań­
Polska zagraża pokojowi. sku to rozszerzony nieco prze-
Rozpocząl się kres trzeci, 0 • gląd prasy niemieckiej. Wzmian- W ubiegłym miesiącu we wsi leje się nauczycielowi na głowę Przykład nauczy'cielki Mar• 

kres· wzmożonego natężenia ki o szykanowaniu Gdańszczan Kacprów gm. Krzyżan6w, pow. - to również nie chce się da- &ówny jest tego jaskrawym ao-
WQjny prasowej ze strony Nie- przez Polskę, o upadku gospo- piotrkowskiego złodzieje okradli chu naprawić. wodem. · 
miec. Oskarżywszy najpierw darczym Wolnego Miasta w cią- mieszkanie tamtej.szej nauczy- Chcecie państwo dowodów? Należy jak najmocnil"!j zażą.· 
Anglię, która „wciągnęła" Pol- gu ostatnich lat dwudziestu it.p., cielki Ireny Marcówny. Wynieśli Proszę. W Woli Krzysztopor- dać od samorządów gminnych. 
skę do polityki olsrążania, Niem- mogą wzbudzić co najwyżej wszystko za wyjątkiem: piecyka skiej do mieszkania kierownika ,aby mieszkania nauczycieli­
cy zrzucili następnie winę na wesołość. „Argumenty• oparte szamotowego. . .. Widdomości tamtejszej szkoły od roku leje kierowników wyposażyły w do­
Polskę, że to ona skłoniła An- na „cytatach" z prasy polskiej tej dotąd nigdzie nie czytało się. się deszcz. W sionce frontowej stateczne zabezpieczenia przed 
glię do zawarcia sojuszu, pro· (przy czym p. Forster przeważ- Nie czytało się też żadnego i od podwórza w ulewne dni kradzieżą. Należy również oto­
papanda niemiecka znalazła się nie powoływał się na ~pewne" kom unik at u w miejsr.:owej gromadzą się kałuże. A repe- czyć budynki z takimi miesaka-
obecnie w impasie i miota się dzienniki, wpewnyeh" mówców, prasie czy ktoś uczynił rować nikt nie chce . niami trwałym ogrodzeniem. 
rozpaczliwie, szukając wyjścia którzy przemawiali na „ pew- coś. w .te] sprawie - ~zy ws~czę· Wprawdzie od roku przyjeżdża Dotąd - poszczególnych gmi-
z sytuacji. . nych" zebraniach) nie zdołają to 1ak1es do.ch_adzeme. Nic - tam komisja w składzie 4 osób nach pow. piotrkowskiege spra­

" Wojna nerwów" pomimo, że przekonać nikogo, zwłaszcza, głucho, kam!en w w<_>dę... kt<_>: i w rezultacie jej pobytu _ sły- wy te pozostawiaj'l w więk­
~ończona jeszcze, została że w ślad za prasą niemiecką h.Y ~resztą ~1e?y chciał t~udz1c szy się jedyne zdanie: „Ano, ~zości wypadków b. wjs,le,„4o 

,___ ______ właściwie wyjlraha, ju~ P• :c.<:~ p. Fct.r ter przytoczył rzekome się 1 UJ>Olllmec o nau-=zyc1eJaką zastanowimy się, jak to zrepe- zyczen a. -
Polskę. Przyznają to głosy pra- oświadczenia poiskich mężów krzywdę? . . . rować". Zl:lstanawiaję się dłu- Nie lekceważmy mienia nau­
sy zaeranicznej, świadczy o tym stanu, które ~ rzeczywistości Na t~e .• t~J kr~dziezy. warto go, a nakazu reperacji, nie widać . czycieli, gdyż są to dzi§ ludzie 

podkreshc, ze mieszkania nau• b' d · · d · k wzrastająca nerwowość strony . I k' . t k _ Tyle rilZy ta komisja lustro- !e m 1 z~ws~ą ma1ący przy re 
rzeci·wne1· dowodzi' tego wresz ""ronika tomaszowska. czycie s ie w pow. pio r ow • d · d h · 1· mespodz1ank1. p ' - n. skim pod względem ich zabez- wata z1urawy ac ' ze iczne z d . . t 

cie niewzruszone, niezmienne pieczenia przed rabunkiem przed same koszta jej przejazdu (po k aWą y g~mne wt pow. Eio r-
stanowisko Polski pełne god- Tomaszów Maz. stawiają się wprost opłakanie 5 zł diety od czterech osób t. j. owks. Im wmny u t wy al za~ 
ności i spokoi·u. pg stronie nie- b d . h . . . · 20 • I 10 1·t , b ma simum · swego s aran a - i u Uje SC rony Nie są dostatecznie zabezp1e- Zt p us I rew enzyny .• k 
mieckiej naliGzyć możemy wie- czone. Buduje się je po par· 1 po 68 gr t. j. 6 z~ 80 gr - . ra-1 wysti u zp. 
le wystąpień, deklaracji i t. P· Tomaszów Maz. w kilku pun· tacku, z najgorszego materiału, zem .2?. zł 8~ gr 1ed~n. przy1azd Z d 

1 

Po stronie polskiej są tylko ktach miasta wybudowane ma aby były, od oka, że nauczyciel Kom1s11) moznaby .• sm1ało na· .a wo y W pJłkę 
d~a oświadczeni~: oświadcze- ju~ schrony._ Oprócz t~go W~- ma dach nad głową. prawdę uskuteczmc. . siatkową 
~ue Mar~z~łka Sm1głego - .Rrdzal d~i~ł Tech~iczny pol~c.ił wlas- Zamki u drzwi daje się takie, Potem, gdy nadwyręzony bu- . . . 
i wcześmeJsza, mowa mm1stra mc1elo~ meruc.homosc1 wybu- które chyba w przedhistorycz- dynek mieszkalny okradnie zło- W s.o~otę, ~m~ 12 sierpnia 
Becka., ?a,dn~ z, tych ?wóch dowame prze~1sowrch schr?· nym Biskupinie mogły jeszcze dziej _ kto jest stratnyT Ale na boisku Pohcy1neg? Klubu 
prze?'owien i:i1e rowna się ~ł':1- n~w.' aby wraz1e wo1ny ~udnosć · wytrzymać . Okna bez okiennic, zapobiee wypadkowi nie ma Sportow~go od~yly ~1ę dalsze 
~ością trwania, g'A'.ałt.owi:ios~1ą m1e1scowa byla_ zab~zp!ecz~na czy okratowań. Przed domem komu Krótkowzroczność świe- razgrywk1 w 1 p1łkę siatkową o 
mwek~yw z .W_Y,;5tąp1emam1 me- przed nalotem me~rzyJac1elsk1~. brak płotu, parkanu, czy pro- ci tu 'swój triumf... pucha~ redakcji Dz:ie.nnika Piotra 
mieck1ch męzow stanu. Ale Jak z teeo wymka Tomaszow wizorycznetto ogrodzenia żer- K . . : k" · d h d _ kowsk1ego. Wymk1 uzyskane . d d kl .. . . k' h t . h . k • • e OmlSJa Ople I na U ,Yn następuJ·111ce· za na z e aracJI mem1ec 1c s ara się o swyc m1esz ancow. dziami. kami szkolnymi, przynajmniej "t • 

nie i.est tak jasna, stanowcza i T f b Winę za taki stan rze€zy po- tam, g,dzie ~ieli,śmy. motn~ść Sokół -:- Concordia 
prze1rzysta. y us rzuszny noszą w pierwszym rzędzie za- zaobserwowac - me wyw1ą- . 

Z najświeższych wystąpień w Tomaszowie Maz. rządy gminne. Gdybyśmy tak zujesięnależyciezęswych · zadań · • 2: 1 ., · „ ,, :•. 
niemieckich moiemy zanotować N T M przejeehali się p·o naszych gmi- Zarządy ttmi'nne dy'sponuJ·"' w pierwszy·m 'spotktiniu <:łob-mowę wygłoszoną przez głów- a terenie omaszowa az. nach - to uderzyłoby nas jed- e ... d 
nodowodzącego armią niemiec· stwierdzono kilka zachorowań no: sekretarz gminy ma wspa· przeróbkami budynków szkol- rze grająca rużyna Sokoła po 
ką gen. Brauchitscha do robot na tyfus brzuszny. Zarazki ty- niałe apartamenty (np. Siomki, nych dowolnie (dowody są, ow· konała po trzech partiach Con­
ników niemieckich oraz przemó- fusu przenoszą się przez spo- Grocholice i t. d.) a nauczyciel szem !), Uą:lieszczają nauczycieli cordię w stosunku 7:15, 15:7 i 
wienie P· Forstera w Gdańsku. życie niemytych owoców, oraz _ ttdzieś klitkę na poddaszu w izbach w/g ·swego uznania, 15:9. S_ędziował doorze'· pan M. 

rli.eprzettotowane1· wodz1'e 1'al• e; budui·e te 1'zby b•z Z"'bezp1'eczeń Skowroński. ·· Mowa gen. Brauchitscha prze- e ' ' lub wiatrem zabezpieczone mie- " u • 

znaczona była na użytek wew· również wystrzegać się trzeba szkanko. należyty~h przed kradzieżą, a.Ie; Strzelec _ Policyj"ny 
nętrzny i, rzecz charakterystycz- niedostatecznie przegotowane- Zarządy gminne 0 swoich wglądnąc w te . rzeczy, dopił- „ . • . , , ._ 
na, zawierała pewien ustęp, za- go mleka. m pracowników dbają. Troszczą nować je - nie ma_ komu. 2: 1 
sługujący na szczególniejszą u- •s • . . się o ich mieszkaniowe wygody, Nauczycielstwo w obawie przed W drugi in s~o.tkaniu drużyna 
~agę.. Ge~ .. Brauchits~h. zap~- 3 po koje ~i~~c,~~~bJa~8i'~1~ zaś nauczy~ieł może mieszkać .. okradzeniem musi czas ferii.spę'. ·Zw: Strzeleckiego zasłużenie„ 

. mł mianow1c1e robotmkow, ze wynajęcia ul. Słowackiego 23. nawet w stodole, bo na zabez- dzać w domu - jeśli 'nie chce pokonała .Policyjny Klub Spor-
na. wypa~e~ wojny pozostaną 3- pokoj; z kuchnią do wynajęcia piecz~~ie ~u ~iesz~an~a .przed paść ofiarą złodzieja. 0 ile tO":"Y . W. stosunku 15:3, 9:15 i 
om na m1e1scu, w swych fabry-1 ul. Sienkiewicza 5. złodz1e1am1„. me ma p1emędzy. zaryzykuje wyjazd - naraża się 16:Q. · Zawody prowadził dobrże 
kaoh i bę~ą mogli spokojnie Wiadomosc u dozorcy. Mało tego. Nawet - kiedy na stratę swych ruchomości. p. Ciutman. · 

Klno-'l'eatr 

„.A s" I 
Dziś wspaniały awanturniczy film dżunglowy p. t. 

Zaginiona Dżungla 
W roli głównej światowej sławy myśliwy i pogromca 

·najdzikszych bestii Clyde Beaftyn 
oraz piękna Cecylia Parker 

I Kino - Teatr I 
ROM ft 

Wielki sukces osiągnął w reprezentacyjnym kinie 
stolicy „Palladium" wspaniały francuski film p. t. 

MAC· IE RZ Y Ń S. TWO. 
Potężny, dramat. wzruszający do łez. 

Ponadto Nowy tygodnik PAT. ' Ponadto 

Początek punktua.lnie o godz. 7., i 9.15 
w Piotrkowie 
pt Niepodle­
głości nr. 2. 

w Piotrkowie 
AJ. Maja 11. 

. Jastrząb Popołud. początek o g. 3-ej 

I 
Na seansach popoł. "Tr~ej Kadeci" 

Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i swiętll o g, 3 po poł. 
Sygnalizujemy: „ Dr. KIL DAREM ... „ ... „ ............ „ ...... __ ... łllM ______________ llllmllm:l ... mi.illllm„ ......... „ ..................... _,,.„ ... m1111 ... „ ... 111m„ ... „ ...... llm'JIJ .... „ ... „ ............ ... 

m1es1ęczna „Dziennika Piotrkowskiego„ wynoai 2 zl. 50 gr. z dos~awą lti. 3. CENY OG.r.OSZEN: 1-sz.c str. l wiersz nul. jednolamowy 80 11r 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłkę zł. 9, rocznie 36 71. Konto P. K. O. Nr. 602:480 w tekście 6() gr.Ostatnia strdna 40 ~:. drobne 20 ~r. za wyras 
Ma .~J~V - *JIM == Lil 

Redakf.Ór i Wydawca: Bronislow Kaiwary. Jó%ef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackie~o 23. teł 10 6.S 

n „_ ••r i 'MWWZRDPYTW)SftFfiPlWi1W 'F•5 ł72 ·~lllltilllililllllJ--1!.m-----------------· 

'Kino ROMA Już wkrótce wznowienie Polskiego nlmu Każdemu wolno kochać z A. Dymszą 
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